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UHra ncy wobec wyborów.
A rtykuł w stępny  „Ridnego K rain", ogłoszony, 

tirze 286, zasługuje znow u r;u z\\ rócenie uwagi 
I polskich czytelników . Om aw ia on stanow isko 
Rusinów  w obec najbliższych w yborów  do Sejmu 
w alnego w  W arszaw ie. W praw dzie  — zdaniem 
'„Ridnego Krain" — spraw a p rzyszłych  losów  Ga­
licji W schodniej nie zosta ła  dotąd rozstrzygnięta , 
mimo to Sejm w arszaw sk i radzi i"ż od dłuższego 
czasu nad ordynacja w yborcza, obejmującą i K*i- 
Bcję W schodnia. 7.e zaś może tutaj zajść fakt. po* 
dobny, jaki zaszedł już z W ilnem i tak  zw aną 
L itw ą środkow ą, gdzie rozpisano w y b o ry  bez 
w zględu na nieuregulow ane stosunki, należy  więc 
i Rusinom galicyjskim lkr/.yt się z podobną ew en­
tualnością i być p rzygotow anym  na wszystko, 
tem  w ięcej, że w y b o ry  w y mambą w ytężanej Pra­
cy  p rzygotow aw czej.

P odług  projektu dra iTiIzkl. ogólna liczba 
rnŁirdatów do Sejmu \\.-\!n*g« h ma Ą99. t

■ czego dla Galicji *\ wliodnicj ivr/,;zt!aCżuyl. 7-1 
Na przedstaw icieli mniejszości narodow ych p rzy ­
pada ogółem  m andatów  ód. w tem 16 dia żydów , 
41 dla U kraińców  Galicji Wschodnie.:. 14 dla L- 

’krainców  z W ołynia. 5 l a  Polesie. -  dla B iało­
ru sin ó w  i 14 dia Niemców.

„Znajdują się • - p is/e  ..Rkiuyi Kraj'1 — u mis
■.już dzisiaj takie par lic i tacy politycy, którzy o- 
p łerając sic na tern. żc Polska jedynie na mocy 
m andatu. udzielonego jej \mu.c rfurome. admini­
stru je  tym czasow o Galicją W schodnią, stoją na 
stanow isku bojkotu w y borów  do w arszaw sk iego  
Sejmu i p ragną przeprow adzić akci.- podobna, jak 
poderaś ostatniego spisu ludności. N asuw a sic 
więc pytanie, czy lego rodzaju bojkot da sic w  
zasadzie p rzeprow adzić  > czy jest wogóle w ska­
zany, należy nadto zbadać skrupniatnie w szy st­
kie argum enty  przem aw iające za tego rodzaju ak­
cją i przeciw  niej ’.

„R zeczą k 'y  meurufbliwą, żi wscbodnio-gali- 
cy jscy  P olacy  w ezm ą w  w yborach udrfct 1 w pro­
w adzą do Sejmu swoich posłów. Roimta przygo­
tow aw cza w  polskich kołach luje u;ż zywciii tę­
tnem. Niejasne jest co prawd;; obc.-:.,. mchów ;-ko 
ludności żydow skiej. Nie bruk oznak, że i w śród 
niej nie uzyskano dotychczas zgody na program  
jednolity i że silny odl.an s.ioiit styczny rudby 
p rzeprow adzić  w strzym anie sic żydów  od akcji 
w yborczej. Pozycja żydów  je^t jednak odmien­
na. R achują oni specjalnie na miast:;, gdzie można 
łatw iej i szybciej rozagitow ać, w pew nym  upa­
trzonym  kierunku, niż w śród ludności, rozrzuetr 
riej po wsiach, żydzi w ięc ixa.siatlu.ia jeszcze dość 

.czasu na pow zięcie ostatecznego postanow ienia. 
N atom iast m am y •— stw ierdza ..Ri'.inyj Km]‘‘
•— zupełnie w iarygodną w iadom ość, że wschim ibo- 
galięyjscy kom uniści: żydzi, U kraińcy i Polacy,
bez w zgU du na przynależno : narodow a, z roz­
kazu dyk ta tu ry  m oskiewsktci m w o rw i; yrż blok 
w yborczy , postanaw iając próbow ać szczęścia 
p rzy  najbliższych w yborach j r.-> na-.-o m terenie. 
Rachunek i«h jest p ro s ty : iu-dja przeciw nikam i
Petruszcw lczo-w skicgo plami utw orzenia malut­
kiego wschodmo-gaHcy.iskicgo państew ka, o rą / 
m ając w pierw szym  planie p r /s  w rót naroduw o- 

'śe iow y i państw ow y  w  Polsce, liczą sic oni z m o­
żliwością abstynencji ukraińskich i żydow skich

O pokój w Europie.
P ary ż . B riand zw rócił się do rządu W ielkiej 

Etn] tanjl. W ioch, Stanów Zjednoczonych, Japonii, 
i Belgji z prośbą o Łyslarijc sw ych p rzed staw i­
cieli na konferencje w Cannes: na dzień 6. stycznia 
1922.

P rogram  kotrierencji obejmuje sp raw ę od­
szkodow ań o raz  sp raw ę zw ołania konferencji 
.między tia rodowej.

Cptmes. LAW). Am erykański departam ent s ia ­

nu postanow ił na zaproszenie B ra n d a  w ysłe  i <vi 
konferencję w  Cannes oficjidnego przedstawocitua 
am basadora S tanów  Zjednoczonych w  Londynie!

P ary ż . (AW.) ‘Komisja reparaeyjną uHasz/a 
nutę, w której zaznacza, że aa  .prośbę >r2ąd<u nie­
m ieckiego -przylmie 29. -hm. zastępcę rządu nie­
m ieckiego. sek re tarza  stanu F ischera, k tóry  da 
w yjaśnienia potrzebne do dania •odpowiedzi na  o- 
Ga tu i ą notę reparaeyjną nieinicSka.

Nowe przepisy dotyczące emigrantów.
K onsulat am erykański w W arszaw ie o trzy - 1  sfeirteczue o tyle, p ile je prześle taki obyWate! 

ntał /, W aszyngtojtu  instrukcje, aby ale udzielano, J Stanów  Zjednoczonych, k tóry  już mieszka tam 
lak dotychczas w izy tyjn cm igrarm uu, k tó rzy  o-1co najmniej 5 iat, natura  tujo wał się tam, albo ny.- 
■ rzym ali oc{ j-w oich krev.-nj co w A m eryce wec- i począł o to ^ ir a p iu  przed 2 iuty. 
uaiiic .u: iitży ja/.-aai.  ̂ ć /w atiic  to  tt.iLia: cc der: f

Zapiswiedź psaip!np!i zbiorów.
Z w 1 cl u stron kraju nadcla/dza wiadomości o 

bardzo |XK».vśhłyłł) w zroście oziniti:. 'Lekka zima Korn-itct ekrnw ioic/py Rady Mmj?tró\v usimi' 
i śpieg; bardzo sprzyjały  wegt-facji ruślhmej. To warweki. :ta j;dck:ii ruożc nasta.pL wydzier-mwic- 
też ij iio vitc zujda jakieś iiiesi.HxlżiłWki atm osfery - inc. eksploatacji puszczy -b»ałoM>'ie«kk:.j konswcjkfcni 
cz-n<.ł-k 1 hi la tyczne, iifozaiit sic spdtfc-ścwać na rok prysyiuuetnu,
.p rzyszły  .pięknych zbiorów'.

n m M n n n M

..burżua/y jiio-mie.szc7.:u:skicir‘ partii przy w ybo­
rach sejm ow ych, pragoa. abstyaieucję tę w yzyskać ,
stanąć  ii o urn w yborczych , by przy pwrrocy so­
wieckich kapitałów , dem agogicznej agitacji, oraz 
nieodpowiedzialn yel i obietnic w ystać stad do 
W arszaw y  znaczny zastęp kom unistycznych po­
słów . W  tan .sposób mają oni nadzieje /dobyć 
nierylko silną pozycję w Sejmie, lecz rów nocze­
śnie udowodnić śwdatn, że na fi idow ościow e par­
nie. a tern samem i rząd Rctrn.szewicza nie posia-. 
Ja.ia praw a zabieraniu głosu w irŁ n in  iudności 
wsclKKinitł-galicyiskiei. skłaniaiącej się rzekomo 
k u lunn u nizinowi.

... Nu podstaw ie tego rodzaju przesłanek do­
chodzimy do przekonania, -że mimo cwenbialncj 
abstyncacir wschodnio-srali*cy.islvi-c.!i Dlcrairioów i 
rak ni „ula do W arszaw y  i k -.■ przedstaw iciele

Seraju. P o la c y ,  k o m u n iśc i, prawdopo-naszego
'Johnie i żydzi. Nie niażim rówmecześiiie zapomi­
nać. że ; nasza w ieś w a r z y  wiitlki znak zapyta­
nia. ic Lim, mimo przeciw nych rozkazów , nad- 
sy łan y d i ze Lw ow a, znajda .sic arnatorow ie, k tó ­
rzy  kiiiirtydownć beda na w łasną rękę, /.ostańą 
w ybrani i w yjadą do W arszaw  j-. O gólnego więc 
boikoln w yborów  sejm ow yJh przeprow adzić nie- 
podob:’a. r-b-oiektowany bojkot musi skończyć się 
Klikiem sam em  nienow od/euitiri. .iak p r /y  ostatnim  
spisie ludności, co więcc.i. przyczynić się mozc. 
;Jo fakiu. że z urn w oboro*ycii w yiiłą komnuisci, 
ludzi*, k tó rzy  p o d w /g lę d c m  przekontiu i nastro­
jów nie posiadają nic w spólnego z nasszy-ni naro­
dem. Złodziejski plan kom unistów , obm yślany 
w praw dzie d iy trze , /  w łaściw ą bolszewickim

kłanisiw ćm  przew rotnością, winicu w yw ołać w 
społeczeństie ukraiiiskicm  odjiow ii.lnj odruch. 
Term in w yborów  seim ow ych już niedaleki, my 
/a ś  nie pow unńśniy cackać Isc/A ynuic na to. 
nam przyniesie przyszłość  i c i ls /y ć  sic skrycie 
f  tego, żc może powiedzie sic komunistom spG- 
tać Polakom  iigla. F^w im iiśno ' pr/ygotow yw -ać 
się. do akcji w yborczej tern silniej, że spraw a Ga­
licji W schodniej, wedle w szelkich danych, szybko 
rozstrzygnięta  nie zostanie.

„inna rzecz, czy w ybrani ukraińscy posłowie 
m usza w ziąć udział w  pracach w arsraw sk iego  
Sejmu. 0  tem m am y czas m ówić wówet/as. gdv 
znaną łyędzic reprezcmabjrt parlam entarna nasze­
go kraju. Bo żc ona będzie w ygiądać zupełmc 
inaczei od tej. która z a s tęp o w a*  naszego chłopa 
w parlairreucie w iedeńskim , czy w Iw iw skim  
Sejmie, o tern są przekonani naw et p r/cw odcy  
chłopscy i ich satciici. P rzy  pierw szej pul>l»ca.ne# 
..zaja\vie“ woli naszej .galicyjskim mcramśiTim lud-, 
pości snotka ich zupełne rozczarow anie".

T yle  „Ridnyj Kraj".
P r/y to c /o sie  tu w yw ody organu p. Jaćkaw a 

rzucają irwą^i icodne św iatło  na prądy narkiiace 
w obozre ukraińskim . /M ilow i óo rozw ag i tych 
którzy  ró w n i*  przy w yborach zar-der/aja vrv- 
wjesić sztandar frondy, trudiK) <ximó'.vR racji. 
każdym  razie artyku ł „Rkbi. Kraju* gotbJan byt 
powrórzenk!. u ła tw k i. bowjenn zorjetrtowartrk Ne 
\\ cbm oijyzrym  obrazie, jaki przedstaw iają ście- 
i-ą.iącc ;Jc z sobit luercaki dfsSskfisacyd) poittjrfców 
ukraińskich.



GAZETA LWOWSKA z dnia 30. grudnia 1921.

Propaganda bolszewicka.
W yw oływ anie zamętu 1 niezadowolenia jajto droga do celu. — Rozgałęziona organizacja. — T w o­

rzenie komórek, jako podstawowych jednostek organizacyjnych. — Potężoe środki agitacyjne. — 
P-zem ycanie bibuły. — Specjalni przedstawiciele tajui 'podporządkowani bezpośrednio Moskwie. — 
Kształcenie agitatorów w -specjalnym instytucie wschodnim. - Walizy dfpk>raat;y czue jako s k r /y a -

ki do listów

„ le n tp s  podaie uw agi Loony a rty k u ł puiko* kw iurnatm i są  partie  kraiiuitistycziie, k tóre .su■ j>o- 
w m ka RebouTa o orgatńzacp propagaruB  . hyusue- 
wiekiej,. podkopującej wszędzie życie społeczne 
narodów . P ropaganda bolszewicka zależy  jedoo- 
caeśtaie od itocmłeto w ykonaw czego Ul M iędzyna­
rodów ki i od rządu sow ietów . P row adzona  jest 

. p rz c J  Zinow iew a, którem u pturuig-ają ■l.ihvim)\y i 
Radek. W 'pndcfycc ' ókUtyrrutje' ó;ta rozkazy od 
kjomisarjatu sp raw  -zagranicznych i od  kom isaria­
tu narodow ości, czyi; od -Catejerśrui, -względnie od 
Stalina.

Jest tc potężna ktsty-cucju z ołbizym iui sz ta ­
bem  generalnym , k tó ry  dzieli sie na trzy  sekcje: 
sekcja 'zachodnia. k tóra obejmuje pań stw a koali­
cyjne i centralne, sekcja w schodnia i sekcja .p ra­
sow a. Każda sekcja wpięto się na biura, aa  każde 
państw o przeznaczone jest jodito biuro. D yrek­
tora;::; ..sekcji- są : L itw inow , W oznfcsienski 'i L ew i­
tów .

Cele propagandy -wyszczególnione w roku 
-192! w  doktsmencie, 'pochodzącym  ml Iii M iedzy- 
fia .o d ó "’ki, są  następujące:

1) U tw orzen ie  ńuKiainemtahryaii . .kom órek” 
k o m u n is ty c z n y c h  yv kra jach ,  gdzie ich n iem a.

2) P opierać ruch  robotniczy w sensie zw iąz­
ków zaw odow ych na. w zór rosyjski,

3) U trudniać żyoie ekonom icznc państw  p rzez 
strajki, zam achy i w  ten sposób w y w o ły w ać  nie­
zadow olenie i. 'pow iększać nędzę w  celu doprow a­
dzenia ludności do rozpaczy.

P rzedstaw iciele bolszew iccy zagran icą m ają 
polecone w ed ług  sekretnego okólnika C ziezerm a, 
podobną misję w y w o ły w an ia  zam ętu i niezadow o­
lenia.

G łów nym  jectatk celem propagaiKiy jest rw o- 
rżerite iuńdam etitainycłł „kom órek”, .kowumistycz- 
. n ^ . J e s t  to bow iem  jedyny ..środek 
tria Vwiato\vej rewolucji. Mę>U)^a»

■bolszewicy przy organizad.fi „kom órek" jest iriało 
znaną. P u łkow nik  Rebon! podaje w skazów ki --- 
p rzesłane  przez bo łszew tków  pew nej • kom unisty­
cznej partji w  A m eryce połudm ow ej.

W  stolicy państw a, ma być u tw orzony cen­
tra lny  kom itet rew olucyjny, tjorm uniiew aijąay sie 
w p ro st x M oskw ą. Kom itet rew olucyjny p rzesy ła  
rozkazy  radom  okręgow ym , k tó re j podlegają rad y  
sekcji. R ada sekcji „pracuje1' żwyfcle w  mieście.
Dopiero pod radą  sekcji znajduje się „kom órka*.
W szystk ie  kom órki te j sam ej sekcji podlegają 
radzie sekcji, od  k tórej otrzym ują rozkazy  i k tó ­
rej zdają  spraw ozdanie ze  sw ej działalnośca.

Komórki, rad y  . okręgow e i rad y  sekcji sk ła ­
dają się każda  z pięciu to w arzyszy , z k tó rych  je­
den przedstaw iciel kom órki, sckciii lub okręgu no­
si ty tu ł delegata. D rugi to w arzy sz  te s t skarbni­
kiem : trzeci zajmuje się spiskam i, strajkam i i z a ­
m acham i; c zw arty , p rzedstaw iciel czerezw yczaj- 
ki, pełni rolę szpiega i donosiciela; p iąty  jest kur­
ierem

Każdy to w arzysz  kom órki s ia ra  się sam  u- 
tw o rzy ć  now ą „komórkę*, 'któreś zostaje sek re ta ­
rzem . nie p rzesta jąc  być p rzy  tern członkiem  ko­
m órki pierw otnej, k tó ra  w  ten sposób rozciąga 
sw ą w ładzę  naci no w szem  i organizacjam i. „Ko­
mórki* podrzędniejsze m uszą słuchać bez za s trze ­
żeń rozkazów  .kom órek" p ierw otnych.

P ropaganda bolszew icka rozporządza potęż­
nym i środkam i. P rzedew szystk iem  rozsadnikatni

prostu  agentam i k u n i tulu w yk  <maw.cz cjto 111 -,V' 
daynurodów-ki. Koturnu mu stale p rzesy ła  im s\w - 
rozkazy i w skazów ki jak .mają postępow ać w o­
bec '.raźniejszych zagadwieu ź.y-cui narodow ego. 
Sarnę p a n ie  IjozbaWionc są wolności i inicjatyw y. 
Na tem polega ty ran ja  -m lędżyirarodowa. 'Rogkazy 

jakie otrzyrnają z Moskyęy part je kortpn istycz- 
ne -są po  części ustne.

R óżne  dziennik.: kotoi&ustycttuc są  drugim
środkiem  propagandy ijokaewtokiej. W  W arsza ­
w ie delegacja sow ietów  w Polsce -kupuje co- dzień 
2.000 num erów  dzienniku Vjiinyzai\vski;i „(.tohrs*. 
k tó re  później rozdaje powouin-ym M obon;.

Bolszew icy zarzucają pozatem  kraj różue-mi 
'b roszuram i' i ' listómi ulotticifii, n iezw ykle um iejęt­
nie redagow anem u 2.000 takich pism ro zpow szl- 
chniono \\ Polsce- przed naszą ofensyw ą na Wil­
no w  r. i 920. B ro szu ry  te przychodna z Rosji 
przez specjalnych ludzi. Lhow a sie je w  pociągu 
pod w ęglem  lub pod w agouern. P o  przybyciu  po­
ciągu komuniści miejscowi"', o w sz y s tk ie n r pow ia­
domieni, w y d o b y w ają  u k ry ta  literaturę .

'B olszew icy zorganizow ali specjalna agencję 
tcłegraieznfą R o lfa , k tó ra ' óz jn rfszechn ia  w iado­
mości w ed ług  zleceń sow jitów .-

Agenci dyplom atyczni' i p rz e d s ia w iJ lle  han­
dlowi sow jetów  zaagran icu  przez długi czas za j­
m ow ali się propagandą. • O ticzerin. uw olnił ich 
niedaw no od ty ch  obow iązków , gdyż popełniali 
oni wiele nieostrożności i kom prom itow ali się 
w obec zagranicy .' Obec.de pow ierzono te funkcje 
specjalnym  . p rzed staw ic ie lo m ,.' po.diegającym bez­
pośrednio M oskw ie. .
.. P ropaganda kom unistyczną , zajmuje sie spe­
cja lny  'ag ita to r, k tó ry  p rzeszed ł k u rs  szko ły  p r o  
pa.gaudy. założonej w  Rosji w  p ierw szych  dniach 
TtWofucii.- Szkoła p ropagandy -m iała 'Ą ',wychowach 
ag ita to rów  dla państyy. sąsiadujący?:!i z Rosja, 
k tóre  w te d y  to czy ły  z nią wojnę. Bolszew icy, za­
u w ażyw szy ' w ich -szeregach  komunistów" z tych 
państw , skierow ali ich do szk o ły  propagandy, a 
po kursie kilku tygodniow ym  w ysy ła li ich do k ra­
jów. / k tó rych  pochodzili.

B olszew icy nic- posiadali natom iast komuni­
stów  x paósisg w schodnich, co zm usiło  ich do xi- 
tw orzenia spccjalnegJb insty tu tu  w schodnieyo. 
gdzie w  kursie dw uletnim  w ychow ują młodzież 
na -agitatorów kom unistycznych dla- krajów  
w schodnich. K andydaci uezą sie -więc języlm w  a- 
zjatyckich, a następnie odsyłani sa na rok p rak ­
tyki na W schód.

W ażnym  środkiem  (Jtrozimiiewunia. .się' M o­
skw y ■/, organizacjam i kom unistycznem i są  w alizy  
dyplom atyczne. A żeby ułatw ić rozpow szechnie­
nie w skazów ek m oskiewskicli, u tw orzono ccu tra  
kurierskie. Są to  p raw dziw e skrzynki do listów . 
Obecnie w  Europie jest sześć takich cen trów . Je ­
dno w  P a r y ż u . .przeznaczone dla E uropy  zachod­
niej. Dla E uropy centralnej — Berlin i P raga. 
Rzym  jest skrzynką do listów W ioch ,' Adrjunopol 
p ań stw  bałtyckich . 'Sztokholm  — Skandynaw ii. 
Ł ączność m iedzy .remi centram i .a M oskwą jest 
nieustanna. •

O to jakimi spas-osbami Zinowiew ktofuje zgu­
bną propagandą kom unistyczna.

komitetu rządowego r  Inmiietu  biskupiego w spra­
wie przekazania Państwu dóbr m ir t  w ej ręki na Ci.Se 
parcelacji.

Rząd na konferencji reprezentowali: Prezydent; 
Ministrów Ponikowski, zastępca Premiera. . Minister 
Stesłowicz, Minister sura w zagranicznych Sk irm unt, , 
Minister rolnictwa Raczyński, prezes Głównego Urzę-1 
dii ziemskiego dr. Kornik i jego zastępca MakuDki, 
oraz. przedstawiciele Ministetstwa skarbu i Oświeca­
nia Publicznego ń . Wyznań rdigijnyc :

Komitet biskupi reprezentowali: Kardynałowie 
ko. Dalbor i ks. Rakowski, ks. Arcybiskup Teodoro­
wie/, Książę Biskup Sapieha, ks. Biskup Pe czar. ks. ’ 
Biskup Ptzcździcdu, prrcdsmwiciel Tow. Jezusowego 
V.s. SópucfT oraz reprezentant zakonu Dominikanów.

Dr. Kiernik, imieniem Rządu, przedstawił pun ty 
iwtalóite jako podstawa 'pertrakta ji. Punk y te obej- 
te obcjiiiują cztery zasady, a mianowicie; 1. przeję­
cie prze/ Rząd dóbr martwej ręki, znajdujących Się 
w posiadaniu Kościoła; 2. zarezerwowanie na gospo­
darstwa dla proboszczów i służby kościelnej obsza­
rów .to 8 — 1 5 .0 ,  z dóbr martwej ręki lub z niaLą- ■ 
tkdffi parcekiwanyd! przez Państwo; 3. uregulowanie 
tlrogą ustawy sejmowej sprawy uierozparcelowanyeh. 
debr poduchownych będących w posiadaniu Państwj>; 
4. utworzenie z sum, (^ciągniętych ze sprzedaży roz- 
parcelowanych przez Państwo dóbr martwej ręki,-.ka­
sy'.rozrachunkowej między Państwem i Koleb łem w 
sptąwTe mającego nastąpić przyszłego porozum ienia• 
co do ; posaiznia duchowieństwa. - *;

Kardy jud ks D.dbar przedstawił konferencji ' 
komrprojekt komitetu biskupiego, który uzasadnia!; 
ks. Biskup Piz z Iziecfti. W swoim' kontrorojekcie ko­
mitet biskupi między inuemi żąda: 1. wzięcia za pod­
stawę rokowań niStylko ustawodawstwa pań . tw owc-■ 
Igo,' ale takżehańonicznego; 2. wstrzymania wydanych 
już zar /ą  izeń co do -parcelacji d i b r  poduchownych 
; koś idny-.h: 3. uwzględnienia nie tylko- dóbr obecnie 
przez Kościół posiadanych, ale wszystkich zabranych 
Kościołowi podczas rozbiorów' bez zgody Stolicy Apo- 
stolskiey, oby z tzgo nie ciążył na Państwie zarzut
aprobowania 'gwałtu, - i wreszcie komitet, zastrzega
Kościołowi prawo posiadania majątku nieruchomego.:

W dyskusji, która się wywiązała, przedstawiciel1 
komitetu . biskupiego oświadcz/ł, że, o ile doszłoby 
do porozumienia w rycli sprawach między Rządem i 
Wrolteteiu biskupim, to można.liczyć na -p rabatę_ i'-. _-;‘r i "

w .Ubezpieczenie od wypadkó
W arszaw skie  T o w arzy stw o  w zajem nyci) u- 

bezpieczeń .od w ypadków , organizacja 'przem y­
słow ców  b. K ongresów ki, -zwróciło się. do p rezesa  
R ady M inistrów  z  ■memoriałem w ykazującym  ko­
nieczność w prow adzen ia  na  całym  obszarze pań­
s tw a  jednolitego ubezpieczenia od w ypadków .

K ooperatyw a w skazuje m iędzy innym i w  
sw oim  m em oriale na konieczne i nieciprpiące 
zw łoki reformy' i popraw ki, k tó re  należałoby  dro­
gą cy rk u la rzy  -miiristeTjaltiycli w p row adzić  do p rz e ­
pisów o ubezpieczeniu robotników  od w ypadków  
t  roku 1903, a m ianow icie; ł)  P rze jrzen ie  i popra­

wienie przepisów  lekarskich co do określenia sto­
pnia u tra ty  zdolności do p racy , 2J O płat sądow ycli 
sądtrwej ek sp erty zy  i w ogóle procedury sądow ej, 
•3) Zwohiienie od opłat s tem p lo w y ch ,' 4) Pow ięk­
szenie nthożm ka -em erytur rK>s-zkbdos\'a-rrjr!c h ' ro- 
botntków  na  koszt: skarbu.

K m f m j s  w sprawie dóbr 
k o t f  upił.

W ub. sobotę o godzinie 11 
diuiu Rady Ministrów rozpoczęła ?ię wspom

tego porozumienia przez Stolicę Apostoiską. Przed- 
s ta w id e l  'Rządu oświadczył ze swej strony, że odpo­
wiedź. Rządu na feońłrpropozycję komitetu' bisiuplegO' 
nastąpi na kónfeMncji, która się odbędzie dnia 18 
stycznia.

rano w Fhezy-j
iaradal

Z k ra ju . .

(O dopom ożenie d o  odbudow y K ościoła  
w  S z c z u r o w ic a c h ),

Otrzymujemy następującą odezwę:
uli a.steczko Szczurowice położone nad Styręui 

(wschodnia Małopol ką), zostało w czasie dwuletniej 
katnpenii austriackiej zupełnie /niszczone. Nie został 
ani jeden dom, ani jeden budynek i  całego miaste­
czka i sąsiednich wsi - - należących do parafjt ać. w 
Szczurowicach. Piękny. kościół murowany w styl j ro­
mańskim, rozkazał generał major Ostromlerz Urbań­
ski dowódca <16 au u.r. d j wizji .picch,; wysadzić ekra- 
zytem na trały dni pized otenzywą niemiecką na 
Tarnopol w roku 1917. Czyn ten w p awdzie nic 
zbawii Austrji nas jednak pozbawił najważniejszej 
placówki, juką jcsl kościół na kresach wschodnich; 
z braku kościoła i niic:zka.nis pńręz 2 lata poztja-, 
wieni byliśmy k a p ła n a ; od czasu do czasu dojeżdżał 
ze sąsiedniej parafii oddalonej 14 klin. Obecnie pro­
boszcz zmuszony mieszkać w baraku razem z by-' 
dfem wśród robactwa.

Na wio nę 1922  r. przystępujemy do bodowy: 
kościoła i plebanii, Zniszczeni jesteśmy najokropniej: 
i mieszkamy w ziemiankach razem z dobytkiem, 
gdyż odbudowane dotychczas zaledwie 1/4 /m szczo­
nych domów i budynków. Jesteśmy biedni, toteż 
apelujemy do ofiarnych serc tych, którzy wiedzą 
czem jest kościół rut wschodnich kiesach, by nam 
pospieszyli /  wydajną pomocą. Każda ofiara będzie 
przyjęta z wdzięcznością, będzie cenniejszą nj$ ofjare 
na misje afrykańską wśród murzynów, gdyż nitować 
będzie i;  c i naszych; będzie ofjarą najdroższą 1 naj­
większą, gdyż ofjara na kościół i szkołę, lut rej już 
siedrn lat nie mamy. Dlatego w o łam y; Podajcie nam 
pomocną dłoń, a rny którzyśmy się skąpali w poto­
kach krwi i łez, przeszli gehennę Thilcrhcfu  i Cho­
cenia modlić s to  będziemy, by Wam Bóg odpłacił: 
a imiona -Wasze zapiszemy \rC wdzięcznych sercach 
naszych.

( Następują podpisy członków ktynitetn ko&ńdkj 
nego i gminnego).
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niebezpieczeństwo epidemii we Lwowie.
(na). Stosunki zulrowotne we L'»w vfe poko- 

• s taw iają  od dłuższego czasu bardzo  wiele do t o ­
czenia i tylko uor.se zimowej. ora? gdaicnitó 
szczęśliw em u trafow i zaw dzięczać należy : że
m iasto dotąd nie sia ło  się widownia, g-jraliownej 
epidemii. A powodów do :-:aidepokojenia jest dość.

Rozsadnfloem  chorób wszelakich m ogły siej jnowank-. 
stać  p rzed ew szy stk k tn  barak i hwa przepełnionej z-mrowego 
uchodźcami, przebyw ającym * tam  w śród  i
szych w arunków  zdrow otnych  \Vkssck»:rte. 
w śró d  tych biedaka'*' szerzy ły  sir fyńrs, .a»:ar-*- 
tyna i czerw onka, a in.o to  do stop do barek:: w 
pierw szych zw las’&:/.■< d isach po ulokow aniu tain 
przybyszów , a wrę.: ~ porze w łaśnie rrajoiebez- 
piecztiiejszej, o tw a rty  by ł dla k ażd eg o  a i mie­
szkańcy baraków  w ychodzili sw obodnie de m ia­
sta. a zała tw ia jąc  spraw unki, stykali się z- !ud» Ki­
ścią m iejscową, Zaznaczyć p rz y to n  trzeba, że 
w sku tek  niesłychanej opieszałości władz- san ita r­
nych, dezynfekcja b-r.ików  odbyła sir w  dw a 
tygodnie tx> um ieszczeniu w  niob uchodźców , co 
jest chyba czasem  dostatecznym . by rozwlec 
po mieście każda chorobę. Jeże!*' do tego dodam y 
straszne  w arunki pobytu v-- barakach, zw łaszcza 
z początku. gdy  były  one riieo-palanc. a żyw ność 
mniej niż skąpa, nie hed.de dziwiło nikogo, że 
szpital uchodźczy przy końcu u!. Janow skiej za­
pełniony by ł po brzegi, a leżeli w nich chorzy  ró ­
żnej kategorji, często  zapalenie nłuc obok tyfusu, 
a szkarla tyna  razem  z grypa. Nie było  bowiem 
w yboru  w obec braku  miejsca.

O becnie w iele zmieniło się na lepsze. P rzcde- 
w szysfkietn przeprow adzono gruntow na dezyn­
fekcje b arak ó w  i ich m ieszkańców , oraz dzięki 
ofiarności spo łeczeństw a, pow iększono racje ży ­
w nościow e, co natychm iast spow odow ało zmniej­
szenie się liczby zachorow ań. Ze szpitala zaś u* 
chodźczego usunięto w szystkich  chorych zaka­
źnych, dając im pom ieszczenie w pawilonach za- 
kaźnyh przy ul. P io tra  i P aw ia . Yćy-siiHi jednak 
stąd  nów d niedogodność i now e uiebez.nicczeń- 
j.śtwo. Oto paw ilony w  krótkim  czasie przepełniły  
się do tego stopnia, że od w czo ra j już nie przy j­
muje się tam  nikogo i L w ów  w  calem  tego słow a 
znaczeniu pozbaw iony jest szpitala epidemiczne*

Lwów w praw dzie posiada p rzy  ai. And* 
szew skiego w łasny  sappifcil epidem iczny, jest on 
jednak zajęty przez wojsko. • które nie chce s ł f  
stam tąd  usjuąć. mimo. j-> dysponuje łkanym i 
pustką stojącym i koszaram i. Jedynern ustęp* 
s tw a n  <r« strony w ład z  w ojskow ych jest przyj- 

tezyzn udiodźców  do szpitala garnś- 
jednak w cale kw estii nie załatw ia

przecież, .-•■* u: ta ru t w ładze w ojskow e, e ra t  
•c j kom enda ncw pisy  zrozum ieć. te  tak dniej być nie 
s "i m oic. że tafcte m iasto  jak Lw ów  nic m ® i być ani 

jednego drria pozostaw ione bez szpitalu izolacyj- 
net;o. •&<&} w  bowiem w  czasach oJiecnydi, gdy 
z dni< na dzień oczekiw ane są nowe transpo rty  
uchodźców , meoWiczabia v> skutkach katastro fą .

Prasę nud frąszem ukształtowania 
i*nc]tu hoiejowego w Polsce.

(ifi W w ykonania uchw ał czslatunego m iędzyna­
rodow ego kongresu  kolejowego -w B ernie szw aj­
c a r s k im  odbjwcaja się w dyrekcjach kolejowych 
prace nad lepszem ukształtow aniem  ruchu kole­
jow ego w  Polsce, k tóre duża przede w szystk iem  
do w prow adzen ia  biegu pociągów  bezpośrednich i 
<k> zsiacanego przyśpieszenia tychże.

O prócz ogłoś źonjmh już połączeń kolejuwycJt
(Nr. 273 „G azety Lwowskiej*) obejmie p rzy sz ły  
.letni rozk ład  jazdy, k tó ry  wejdzie w  życie z dniem 
1. czerw ca, następujące dalsze bezpośrednie po* 
łączenia:

Z .Rygi przez W ilno i W arszaw ę do G dań­
ska do V, ie/Jnia i do P rag i oraz i  Rygi przez Wil­
no, Brześć Litewski i Kowel do Lwow a, w zględnie 
■dalej do C zem iow ićc; z Grajewa przez Białystok  
i Brześć do Lwowa.

W prow adzony będzie now y pociąg pośpie­
szny z K rakow a przez Kielce. Radom  do W arsza ­
w y, oraz bezpośrednie połączenie m iędzy Lw o­
wem a Poznaniem przez W arszawę, -tudzież m ię­
dzy Bielskiem, w zględnie K rakow em  a Łodzią, 

go. Na w ypadek  wiec. gdyby ktoś ? F ik isco w 1 ich Łodzią, a G dańskiem  przez Toruń, w reszcie mie- 
zapadł na szkarlatynę,ospo albo naw et i\ ?us. nie j dzy Cieszynem  a W arszaw a oraz Cieszynem a 
będzie można, izolow ać go od otoczenia, tak. żc Lwowom , 
k ażdy  taki w y p ad ek  może stać  >ię ogniskiem epi- ___
demii, k tó ra  w obec braku środków- zaradczych^ 
p rzyb rać  m oże olbrzym ie rozm iary.

Gzss odnowić prenumeratę 
na sifczefi 1922 r,

w e  L w o w ie  m iesięcznie    440 M.
„ z dostawą do domu . 500 „

z przesyłką poczt. w całej Polsce m ieś. 500 
w innych państwach m iesięcznie . . . 650 „
Celem uregulowania nakładu prosimy o n a j­

r y c h le js z e  odnow ienie przedpłaty .

K R O N I K A .
KaiSfłtfarr. Czwartek 29 grtidnid. Rz.-lsst.: 

Tomasza — Gr.-kat.: Ahhea. —  Słowiański: Go- 
sława.   i

—  P ęd riw iatr jakowyś, z auzońsirch suać 
rozłogów zbie&jszy, wyprawiał po nocy awantury nie­
słychane. M d ranem zapukał do okien gruhemi kro­
pam i ulewnego deszczu, skutkiem czego podeschnięćy 
już nieco obraz. Lwowa, zbliżył się znowu charakte­
rem swym do widoków Wenecji.

Temperatura -j- 4° C.. j<d> tu  koniec grudnia 
dość chyba niezwykła.

—  Dar pań polskich dla generała Niesla.
Grono pań polskich w imienin kilku stowarzyszeń i 
crganizacyj kobiet polskich wręczyło gen. Niesslowi 
iako dar pamiątkowy ryngraf ozdobny, haftowane 
wedje starych wzorów, zaopatrzony w adres i pod­
pisy. Na krótkie przemówienie panny Józefy Szebe- 
kówuy, generał odpowiedział gorącem podziękowa­
niem.

— Dla resy:skich uczonych. Za pośredni­
ctwem delegacji poisk.cj reewakuacyjr.ej wysłano do 
Moskwy transport darów świątecznych od uczonych 
polskich dla uczonych rosyjskich, Dary te pochodzą 
z ofiar złożonych pr/cz profesorów i uczonych pol­
skich uczelni wyższych w War zawie, Poznaniu. Kra­
kowie i Lwowie.

— Miljonówlca. Przy ostatniem ciągnieniu 40 
pożyczki prcmjowej w Warszawie wylosowano Nr 
1,370.274. Numer ten wysłany był do sprzedaży od­
działowi P, N. K. P. w Częstochowie.

— ( a) Chrzest w szpitalu dla uchodźców 
przy ul. Janowskiej odbył się przed kilku dniami. 
Chłopakowi, który urodził sic niemal „na kamieniu", 
bo na dworcu lwowskim w chwili wywayonowanh- 
przybyłych uchodźców, nadano imię Jan. R cblcarrn

' M a r a  B a ń k o w s k a . i i j

T A N C E R K A .  !
PO W IEŚĆ. .

(Ciąg dalszy.)’
— No, a k tó ż?  Może ja. albo księża gospody­

ni? Nie podoba się?  Moja pani. pani się w cale na 
p raw dziw ej sztuce nie rozum ie. To iest kapitalna 
rzecz: lo obraz, k tó ry  biega, k rzyczy , śpiew a, ży­
je. Ja nie jestem  fabrykantem  pom ady i szminek, 
ja jestem  tw órca, rozum ie pani? — Mnie wolno 
sobie stw arzać  w łasne piękno, mnie wolno sobie 
ulepić z gliny człow ieka now ego, choćby miał 
cz te ry  g łow y i jedną nogę. 1 nikomu nie do niego, 
un jest mój. — To jest sen mojej duszy, rozum ie 
pani?

Ł adny sen — m yślała Nika — to raczej 
zm ora, k tó ry  ludzi dusi nad porankiem . 1 to mam 
być ja?  ! B y ła  z la : ale nie chciała sobie zrażać 
nowego znajom ego, budź co bądź by ł wesoły-, o ry ­
ginalny i m łody, a jej .sic tak  nudziło.

W ięc z ro b iw szy  dobra minę do zlej gry. po­
częła  go zapew niać, że jej sie po rtre t podoba i 
chyyytając w  pamięci podsłyszane gdzieś słow a — 

■chwaliła- że ko lo ry t jest ..soczysty". w alory  
w spaniałe i t. p. czciti o tyle uspokoiła m istrza, iż 

■ począł jeść y, apety tem  salceson i jej clii k aw a­
łek. Potem  zjedli czereśnie, k tóre  Nika miała w  
koszyku i zaczęli rozm ow ę na dobre, gdy po le- 
-sie rozległ się głos M arty, naw ołującej ..Nisiii. 

.Nisiu f
Nika żhładła < zerw ała się ? ntiejsca.

— Ach Boże, przepraszani pana, zapomniała-in, 
i t  mam w  domu obowiązki i że mi sic nic wolno 
spażniać. Do w idzenia, do jutra, przyjdę tu o tej 
sam ej porze. T ak, tak z pew nością.' Nic, niech 
runie pan nie odprow adza. Do w idzenia !-- C hw y­
ciła koszyk i sza! i biegnąc szybko, zniknęła za 
drzew am i.

Par. Michał Słonko huknął jeszcze za nią 
h o p ! hop ! potem  położył się na w znak na tra ­
wie i usną? snem spraw iedliw ego, malując we 
śnie fo raristycaic  freski, na ścianach czahrow - 
skiego kościółka,

Nika p rzesta ła  się nudzić. Codzienne pozo­
wanie eto portretu, k tóry  jakoś nie .postępował 
naprzód, zmieniło sic w  zupełnie sym patyczny  
flirt. W praw dzie  m alarz nie |voc!obał się jej- ani 
jako m ężczyzna, ani jako człowiek, aie podobał 
się jej w  nim ten w yraźm y J 'niekłamany zachw yt, 
jaki jej osobie okazyw ał. Dlatego d a ro w y w ała  ma 
zaniedbane ubranie, sposób w yrażania sie i zw ar­
iow ane obrazy.

Poczęła p rzew racać w swoim kuferku szukać 
śladów  perfum na dnach ilakonów  i żelazek od 
ond-ulowania w łosów ; zaczęła sie podolm a gra do 
gry’ z H eurykiam . z tą tylko zmianą, żc T ęczyó- 
skiego kochała i w tedy  i dziś ie.s/czc a m alarz 
był tylko narzędziem  do zabiciu nudów. P rzycho­
dziła ood-zicó, nie kryjąc się przed Mart,:, która  
dnwiedaaaw^szy się. że ma lar/, maluje kościół 1 Ni­
ke, jakby „jsicą św iętą". tvie zjiajdowała w  tych 
leśnych schadzkach nic adroż-nego. Pogw ia była 
śliczna, iiieziriącona: na -ukwieconych gałęa iad t
zanosiły się od śpiew u ptaki, w lesie pachło aro ­
m atem  siół i kw iatów , rozgrzaną żyw icą. śwrśeBO-

ścią k ryn iezn y d i w ód i płow ym  zapad icm  futer 
zwierzęcyĆU; pachło  rom ansem  fauna i leśnej 
dziady. •

I nagle idyllę przerw ał nieprzyjem ny zgrzy t; 
spadł piorun z jasnego nieba. Pew nego dnia ma-, 
larz przyszedł bez sta lag  i bez kase ty  z rurkam i 
zgnębiony, w ściekły, klnąc na czem św iat sini i 
zapow iadając sw ój rychły  i nieoczekiw any w y­
jazd. Co się s ta ło ?  - P roboszcz, kró tkow zro­
czny, poczciw y staruszek , nie mając pojęcia, co 
m istrz maluje na ścianie, doszczętnie praw ie za­
k ry te j przez rusztow anie, zasięgnął rady Dęb­
skiego, prosząc go, by się przekonał, czy i juk 
m alowidło postępuje. — Nauczyciel, korzystając 
z nieobecności Słonki, w drapał się ua ru sz tow a­
nie i rzuciw szy aktem  mi padm ajowm ie figury, 
ziazł ozcinprędzej i chw yciw szy  się za głow ę, ra­
dził -o prędzej zaw o łać  m urarza, aby ścianę z po­
w rotem  zaszarow ał, u m istrza ratteit przepędzie 
ua cz te ry  w ia try . O kazało się, że fresk: pana 
Machała odznac-sały się taką śm iałością i o ry g i­
nalnością pom ysłów , że freski Goyi w Ban Anto­
nio de la T lorida w M adrycie były  przy m d l nie­
w inną igraszką. Chóry anielskie tańczyły  tam 
balet w pozach i strojach kabaretow ych  tance­
rek, a  piękne grzfiszłóco mdlr.ły w  objęciach de­
m onów. Ksiądz o m ało nie płakał, w ięcej niż po­
łow ę długoletnich składek, w łasne oszczędności 
p rzeznaczone na upiększenie ukochanego kościo­
ła. pochłonęła już budowa rusztow ania i zaliczki 
dla m alarza.

(Ciąg dalszy oastąpŁ)
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chrzestnymi by i . ks. El onora Lubomirski i Prez. 
miasta Neu n-nn. Obrządu dokonał ks, D b ecfei.

f  fLphał Rudnicki, st. radca skarbu zn u r i  we 
Lwowie d. 27 b. n>, przeżywszy lat 59. Pogrzeb od­
będzie się dziś d. 29 gru Jata o godz. 2 popołudniu 
z domu ż.iłcby * ul. Kauspiana . 3, na .mentarz Ły­
czakowski.

t  J ó r s f  Kozak. b. właściciel drukarni ,,E. Wi- 
niarz ', zmarł dnia' 27 b. m.. przeżywszy łat 39. 
Świetny rozwój d. u ’ta;ni E. Wiuiarza Był s. p. zmar­
łego zasługą. Pobafił nietylko skup id w niej liczne 
wydawnictwa naukowe i wytworne, sic wykonywać 
też prace, do których trzeba było wielkiego poświę­
cenia, jak n. p. całonocne drukowania ateuografi- 
iznycii pi ot ko tów  posiedzeń sejmowych.

Ta wytężona praca, nic znajacs żadnego dla 
si bie pobłażania, podcięła siły dzielnego pracownika, 
którego ś n ie  ć spotkała - L  z wyrazami szczerego 
żalu. Sit ei t . r ra  levis!

—  Konferencja finansowa w Krakowie. 
Wczoraj w krak. izbie handl i przemysł, po ! prze­
wodnictwem Ministra skarbu Michalskiego Odbyła 
się ko fe.eueia reprezentantów krakowskich banków 
dewizowych, przy współudziale prezydenta Izby han­
dlowej E pstdna  oraz reprezentantów władz skarbo­
wych w sprawie omówienia polityki Rządu zmierza­
jącej do ustalenia kursu marki.

—  Wycieczka młodzieży poznańskiej do 
W a rsza w y .  W dzień święta Trzech Króli orzybywa 
do Warszawy młodzież poznańska, 'zaproszona do 
stolicy przez Prezydenta Ministrów Ponikowskiego 
Wycieczka w której weźmie udział około 300  osób 
zwiedzi miasto, a zarazem zetknie się z młodzieżą 
war-zawską na specjalni: w tym celu urządzonych 
zebraniach.

— Dr. Benesz prezydent ministrów wyjeżdża 
jurro na Ruś Przykarpacką. Podróży tej przypisują 
doniosłe znaczenie polityczne. Z Rusi Przykarpackiej 
zamierza dr. Benesz udać się na inspekcję Sło- 
waezyzny.

—  Zgon K aro linki. Biuro prasowe ukraińskie­
go poselstwa sowieckiego komunikuje, że dnia 25  
b. m. zmarł w Połtawie znany pisarz ukraiński Wło­
dzimierz Kuroierbo.

--  Pogrzeb Kamila Saint-SaenBa odbył się 
jąk donoszą z Paryża, z kościoła św. Magdaleny 
przy tłumnym udziale publicznoś i. Obecni byli. za- 
s ępcy prezydenta Francji i prezydenta ministrów, 
oraz zastępcy rządów zagranicznych, wreszcie repre­
zentanci świa.a naukowego i artystycznego. Eskortę 
honorową stanowiła brygada piechoty, dwa szwadrony 
k raterów  i baterja srtylerji, które zmarłemu jako 
kawa!e:owi Legi honorowej odda'y cześć woj kową 
nad grobem. Zwłoki złożono na cmentarzu w Monf- 
psrna ie. Imieniem rządu przemówi! nad megiią mi 
iiis>.er oświaty Leoti Berard, potem źeguali zmarłego 
V mporzytorzy Bruneau, Haruncourt wreszcie, znauy 
pisarz Robert de Flers.

—  Z Tow, Szkoły ludowej. Posiedzenie ko- 
m;tet organizacyjnego kota T. S. L  im. A, Asnyka 
odbędzie się w piątek, 30  b. m. o godzinie 7 wie­
czorem.

—  Posiedzenie Towarzystwa filologów nowo­
żytnych odb.dzie się we czwartek, 20 b. fn. o gorJ/.. 
7 punktualnie w sali seminarium roinsnistyczneg > 
stary Uniwersytet, I. p. na rewo. Porządek dzienny: 
1. Prot. E. Porębowicz: Z problemów antologii. 2.
Walne zebranie : a) sprawozdanie z działalności; b) 
reorganizacja Towarzystwa; c) wybór nowego wy­
działu .—  Wstęp dla członków, wprowadzonych przez 
nich gości i Osób pracujących w dziedzinie Slologji 
nowożytnej.

Notatki łiteracko-artystyczne.
Repertuar Teatru filiejskiega.

Początek przedstawień o godz. 7*3t> wieczorem.
Dziś, we czwartek „Krąg interesów", maska­

rada. —  Jutro, w piątek „Eugenius On°gin, opera; 
gościnny występ B. Popowa, artysty oper moskiew­
skie; i petersburski.j. —  W sobotę „Carmen", opera 
(wznowienie). — W niedzielę o g idzinie 3'30 popoi. 
„Betleem polskie1*; • wieczorem o  godz, 7*30 „Ai­
da", opera.

Repertuar Teatru Rowasei.

Dziś, 1vc czwartek „Hiszpański słow ik ', ope­
retka w 3 aktach F .tla. —  Jutro, w pią ck „fii- 
szpański słowik'*, operetka w 3 aktach. — W sobo;*’ 
Jan ,cc  szczęścia,„ operetka. —  W niedzielę o godz.

3*30 popołudniu „Taniec szczęścia*', operetka; — 
wieczorem o godz. 7*30 „Ostatni walc", operetka.

Repertuar Teatru Małego rui. Gródecki 2.1.

Dziś. wc czwartek „Ahaswer**, konredja G. Za­
polskiej —  Jutro, w piątek „Roztwór prof. Rytla“, 
groteska w 3 aktach. — Vt soboty ..Roztwcr prof* 
Pytla".   W niedzielę o godz. 3 30 pnpoł. „Mo­
ralność jrani Dulsk i ej": - wieczorem o godz. 7'30 
Małżeństwo Leń".

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

Choinka w t a l i i ,
(na). O bchód wigilijny dla uchodźców  sybir- 

skieb odbył się vv sobotę o g. 12. w południe. W  
baraku ł. p rzy  ul. Janow skiej, k tó ry  sami uchodź­
c y  udekorow ali pięknie w łasnyjn i dyw anam i, 
przyw iezionym i y. Rosji, oraz dw iem a w suaniałe- 
mi chorągw iam i, /apk» ;ę ły  w  dw óch przeciw le­
głych korkach  dw ie choinki, ofiarow ane i ubrane 
przez kom itet nań. Z aiskrzyły  się oczy dzieciętom, 
zabiły  żyw iej se rca , z oczu sta rszych  po toczyła  
się na w ynędzniałe policzki niejedna łza... Uro­
czystość zaszczycił sw ą obecnością ks. a rcyb i­
skup Bilczcwski w  tow arzystw ie  infułata ks. 
Zajchow-skiego. ap rócz  tego p rzy b y ły  w szystk ie  
panie z kom itetu /, p. Aleksandro-wiczówną na 
czele, ks. sekr. G rodzieński, ks. D obrecki i wiele 
innych gości. D o zebranych przem ów ił p ierw szy  
organista z B ruiły , Us, k tó ry  w  prostych  a se r­
decznych słow ach  dziękow ał za  do tychczasow ą 
f/piekę. O dpow iedział mu ks. arcybiskup, życząc, 
w szystk im  uchodźcom  jak najw eselszych św ią t i 
rychłej popraw y tułaczej do!:. N astąpiła  rzew na 
chw ila łam ania sic opłatkiem , przyezcm  nikt nic 
zosta ł pom inięty, każdem u z tu łaczy  dostało się 
choć Słów parę , pociechy i otuchy.

Nie zapomniano i o dawniej już w  barakach  
zam ieszkały  cli uchodźcach z za  Zbroczą, k tó ­
rych rów nież odw iedził czcigodny a rcy p aste rz , 
a w  końcu udał się do szpitala, gdzie rów nież 
dzielił się opłatkiem  z chorym i uchodźcam i.

W szystkie bez w yjątku dzieci uchodźców  
obdarzone zostały  podarunkam i, p rzygo tow any­
mi przew ażnie p rzez  dziatw ę szkolną.

S ie w n a  i prosta u roczystość na długo pozo­
stanie w  pam ięci „S yb iraków ".

f  CZESŁAW MftKOWSK!
Jak już donosiliśm y, zm arł ty W arszaw ie dnia 

25. bm. arty sta -rzeźb ia rz . C «esław  M akowski.
Jeden to  z  najbardziej u ta len tow anych  pol­

skich rzeźb iarzy , tw órca  około 1.600 m edalionów, 
w  k tórych  od tw orzy ł plastycznie całą niemal P o l­
skę ku ltu ralną na przełom ie dw óch stuleci, pozo­
staw ia trw a ły  pom nik sw ojej ds& iłalnośd. Z fana-' 
tyczną  w prost gorliw ością jeździł ś. p. M akow ski 
l>o całej Polsce, zbierając modele do sw ojej ga le­
rii p łaskorzeźb , w  k tó rych  u trw alił ra sy  najw y­
bitniejszych w  Polsce łudzi, polityków , działa- 
czów , literatów , m alarzy , m uzyków  i a r ty s tó w  
dram atycznych . -Specjalista w m odelowaniu pla- 
styłiną, z przedshvue.ni podobieństw ciii u trw alał 
ry sy  po rtre tow any  cli łudzi. Znaczną część m eda­
lionów i portretów  w  płaskorzeźbie  p rzeznaczy ł 
ś. :p. M akowski dla M uzeum N arodow ego w  K ra­
kowie i dla m uzeów  w W arszaw ie  i (ve Lw ow ie. 
Będzie to -najcenniejszą i jedyną w sw oim  rodzaju 
pam iątką po tym utalentow anym , artyście , zap i­
sującą imię jego w rzędzie dobrze sztuce polskiej 
i społeczeństw u zasłużonych.

?o „Targssh f e M i r s h “ i p m d  
isow p i „TarpiBi".

(na). Na w zgórzach  nad P ark iem  Kilińskiego 
panuje cisza. Śpią snem  zim ow ym  otulone w  bia­
łe czepki ze śniegu paw ilony „T argów  w schod­
nich*, śniąc o niedaw no przebrzm iałej św ietności 
i m arząc o przyszłych sukcesach.

Nie śpi jednak biuro „T argów " p rzy  ul, Aka­
demickiej, w  gmachu Izby handiow onprzeinysło- 
wej. T am  z pracow itym  łoskotem  tijadaja dzień 
cały  do późnego w ieczora  m aszyny do pisania, 
panoszą się na sto łach grube kopiaty  i brzuchate 
reg is tra to ry , biedzi się m yśl ludzka, by  podołać 
naw ale „w pływ ów " i pozałatw iać daw ne ra ­
chunki.

W  dwóch bow iem  kierunkad? Idzie obecnie 
praca b iu ra : I) p raca re tro spek tyw na, m ająca na 
celu zam knięcie daw nych rachunków  i zlikw ido­
w anie pierw szego okresu .T a r g ó w '; 2) przvt-o- 
tow anla do okresu następnego. .W szystkie „T ar­
gi" bow iem  posiadają, tę dziw ną struk turę , że kil­
ka m iesięcy pracy: musi być pośw ięconych tem u, 
aby sam e ..Targi" jako ogólny przegląd popytu, 
t podaży, odbyły  się niejako „eksplezywnie** w  
niewielu dniach. Taki sam czas, po zam knięciu 
ruchu na zew nątrz , musi być  pośw ięcony zam­
knięciu rachunków  i uporządkow ani:! stosunków  
7 licznym? w ystaw cam i.

Dziś już m ożna stw ierdzić na podstaw ie przy-, 
bliżoncgo bilansu że m ajątek instytucji, inw erto­
w any  w  budynkach, urządzeniach itd., w zró sł o-' 
gromnic, tak, że sy tuacja  finansow a „Targów** 
jest dziś bez porów naniu korzystn iejsza niż w 
dniu rozpoczęcia działalności. Je st to  iemb-irdziej 
podniesienia godne, że tego rodzaju insty tucie za­
graniczne rozporządzają olbrzym im i środkam i. 
p łynaevm i przew ażnie /. dotacji rządow ych lub 
kom unalnych.

Poza urządzaniem  periodycznych ..Targów " 
instytucja spełnia jednak inną jeszcze funkcie. or­
ganizuje m ianowicie trw ałe  -zainteresowanie na­
szą w ytw órczością  w  kraju  i zagranicą, 
iuż te raz  sa  zapytam a o źródła zakuou w  P o l­
sce. in teresen tów  tych  7-»r?.wi sk ierow ute <*n od­
nośnych w y staw có w . W ;ele w iec frw a?veh cfn- 
sunków  kupców  z producentam i zostanie tą  drogą 
na wiązanych,, a hvw ają  w ypadki, w cale  n v  rzad­
kie. żi: kpney '/d a lek a , a naw et z z a g ra n ic y p rw -  
byw ała  do L w ow a już te ra z  suecudinc do to. a b y  
sic poinform ow ać o m ożliw ości zakupu c z y  sp rze­
daży. W  dej funkcii w łaśn ie, jako cen tra la  .hrfojr- 
m acyina,- dająca s ta ły  pr-e.girtd tego, c g .k rą i rteśr 
wy+warza. upatrują „Targi** jedno ze sw yclł 
iad ań .

Okazu ie się teraz, że w promieniu kom ercjal­
nych w p ły w ó w  L w ow a leżą w szystk ie kraje bał-' 
kańskie, żc w pływ  ten sięga naw et daleko na za- 
chód. jak o tern .świadczą listy  7. m iast francu­
skich. np. Lyon. pełne zainteresow ania. „Targi** 
lyońskic zaprosiły  n aw e t do Lyonu delegacie 
lw ow ska dla w zajem nego porozum ienia ?óe i 
w szczęcia ahcii. mniacei na celu /yno/m m lc Pol­
ski z produktam i francuskim i, a Francji z (pol­
skim?.

Z prac p rzygo łow aw czycli dla następnych 
„Targów** w ym ienić należy na pierw szem  mie.p 
scu przygotow aniu do architektonicznej rozbudo­
w y  placu „T argów  w schodnich1*. Komisja- budo­
wlana. złożona 7. przedstaw ic ie li'a rch itek tó w  n o ł- 
skich przestudiow ała w szystk ie  u rządzenia  T a r- ' 
gów “ obcych, ł okazała się rzecz znam ienna, że 
m ianowicie taehniczne urządzenia .Turgów** w el 
Lwów ie. jakkolw iek w ykonane w  tak szybłriem 
temnic. dorórwnywują c o  tiaimntej analogicznym 1 
nrządzcitiom  pierw szorzędnych ..T argów " zag ra­
nicznych. a w iele z nich naw et p rzew yższała . O- 
bcer.ic -chodzi ó budynki trw a łe  i w  ty-nr oehi za- 
rzad  rozpisał konkurs arcłutoktm riczm ' celem  PO-’ 
zyskania o,biov'iednie!i projektów'. Zadaniem  z a - ‘ 
rzą-iu będzie zapew nić m aksim um  w ygody 1 ko­
rzyści w ystaw com . Dlatego paw ilony m aią bvć, 
v/ ten sposób budow ane, aby publiczność m iała, 
sw obodę poruszania sic i oglądania eksponatów .; 
jednak be?' możności dotykania ich. F abrykanci, 
zaś i wogóic w y staw cy  będą mieli do dyspozycń 
•zamknkde pokoje, do k tóryeli dostęp b«da mieli 
w y łączn ic  interesenci. U rządzone też będą maga-,' 
zv;iy podręczne, k tó rych  w y s taw cy  bedą m o d i 
używ ać nie tylko podczas trw ania „T argów " ale 
i w czasie „m artw ego sezonu" m iędzy „Tar­
gami",

Tak w ięc uczyniono w szystko , aby przy­
szłym  . .Targom** zapew nić rów ną św ietność co 
poprzednim , a naw et rozszerzyć  ich zak res  dzia-- 
łania. Dziś, gdy L w ów  już ma za  sobą pierwsza,;
ogniow ą próbę, nie m ożna w ątpić, że zam ierze­
nie to uw ieliczone intfeic pom yślnym  rezultatem .



Dziś i iutro 30 b. m,
bezwarunkowo po raz ostatni

T A M T E N
6-aktowy dramat ZAPOLSKIEJ

w Sfopernlini i Marysieńce.
_____________

Pożegnanie p .  Niktora Hsszawsbiego
komendanta poi cji na Małopolskę

R ozporządzę inert i Ministra Spraw  We-wjtętrz- 
Itych z diii a 10. listopada !9.?1 r. N adinspektor W i­
ktor H oszow ski, K om endant policji tut Mutopniskc, 
został m ianow any Z astępcą Kofteiiuimó-; Glów-ne- 
a» Policji Państwowc.i.

*

O becny lud iitipuk to r poi-i-eji p. Hoszowski, —
pow ołany  na. zaszczytne ' n an izo  odpow iedzi) kie i 
stanow isko w Warszipjpie w yszedł y zestynów 

Jako oficer- pułkoWik ż;d)danner,i: brał
czynny udział w  obronie Lw ow a : kresów  1 stw o­
rzy? cały  szereg lotnych oddzkfów ża n d a rm e m  
któ re  w ykształcone bojow o i dyscyplinow ane 
tw ardą  jego ręką oddały  wielkie usługi. A gdy p. 
H oszow ski z oficera przeszedł uo młodego korpu- 
su policyjnego, duża znajom ość sp>.*inikó\Y w Ma- 
łopolsce u ła tw iła  mu ciężkie zadanie organizacyj­
ne. Chodziło -przedew szystkietn o stw orzenie sil­
nego ap ara tu  policyjnego na kresach, a wiadom o 
Że działo się to w śró d  •ustawicznych walk. pro\vą~ 
clz-ottych ze zmiernicni szczęściem .

S łużba policyjna na kresach  należ;.' do naj­
trudniejszych. Ileż. to razy  zd arzy ła  się. że urze- 

% ić s ? 'policyjni czeie nieiic eie-tg; oddziała na* 
staw iali bohatersko sw e piersi, hyie ty lko  pow ­
strzym ać n ap ó r w roga.

Jakże często b y ły  w ypadki, że g a rs tk a  policji 
'•Pozostawała jeszcze na posterunki; w ów czas, gdy 
arm ia regularna m usiała sie w ycofać na nowe 
pozycje obronne. Ileż. /m srU ytnych  odztiaeztń  
w yższych i pochw ał w  w ykazach i:« -wrici c6v, ir- 
mji operującej otrzym ali ci, k ió ry ó - h -c> ym .- 
we b y ły  w yp ływ em  patr.u>iycz!i.\ ci; p o r y t y , .

To pułkow nik H oszow ski — jak go wt w s z e ­
chnic dziś jeszcze nazyw ają -  umiał tchnąć du­
cha w podw ładnych i zachęcić ich przykładem . 
Bo w  najcięższych chwilach był on zaw sze 
w śród  swoich, z bronią w  reku szedł na zagrożo-

Generalny strajh feclejowy w Niemczech.
Berlin. (ÓW).  Z powodu iiicwypłacemu robo- w al we środę, g. 14. Minister komunikacji odrza* 

mikom k oknow ym  .flęlatiyełj zasiłków  za sty czeń ,1 cii ultima tum. W obec (ego w zyfltodniej części 
grozi w ybuch geiw iahiego strajku na kolejach ' dyrekcji kniei nadreńsktej w strzym ano już pracę. 
R zeszy. Organizacje zaw odow e kolejarzy w B- Strajk rozszerza sie na ko’ejc obwodu westfal- 
bersleiJz.ie, Kolonii. Essen ; iJii.sseldonic przed- skiego. Obecnie tuczą się bez przerw y pertrak- 
sruw iły r/udow i uirituamm. którego termin aply-j tacie kolejarzy ?. rządem.
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nu miejsca, był tyan dobrym  opiekunem, który 
/ ja n ia l  sio na pokrzepienie.

Nie dziwota wiec. że kom. Hoszowski od 
ehoii/i. żegnany z wielkim żalem zarów no przez 
pod* ładnych jakoteź społeczeństw o, dis k tó re­
go pracow ał.

*
W czoraj w ieczorem  odbyło się w budynku 

polio  i przy ul. Leona Sapiehy pożogi utnie p. Mo- 
szow.skieg'; przez bardzo liczne grono urzędników  
policy-jmcch. Na ta .nroczy.stość orz,vbvi-i oktegow i 
komeiidt.iici z K rakow a. S tanisław ow a i Tarno-pu- 
Li, rwie gospodarza ob.iaj tut. ko mend not okręgo­
wy p. W iezyński.

\V chodząc out u do pięknie przystro jonej sali 
:l). Hoszowskiemu urządzono ow ację, a  podczas 
b:tni.ietii w ygłosiło  cały szereg nczesinikow  prze- 
uiijo-len pożegnahtyth .

P ierw szy  mówił kom. W iezyński. p rzedsta­
wiając za le ty  p. H oszowskiego jako kom endanta, 
•towarzysza broni i przyjafiM a 'Podwładnych. Un­
ici przem awiali: kom. okręgow y Żarski ze S ta ­
nisław ow a. .kom. ok ręgow y  dr. Szczepański z 
Krakow a. Popiel z Tarnopola, dr. Torw M skh dr. 
Jasiński z Tarnopola. i osp. Łukom ski na-dk. S zpa­
ta /. Łucku. koto, Ham pel /. Bobrki, uaek . H oro- 
dyski, podiiwp. H em lrychow ski ze S tan isław ow a, 
kom. P ary  lewic/., N ow otny z T arn o p o la  i pod kom. 
Scredn, kom endant szkoły  ipobcymej.

Zebranie tow arzyskie K akończykt \ws-pó!i» 
fotografia.

P. H oszow ski w yjeżdża dzisiaj do W a n a a w y .

■IIBIIII-IMWMWMWaBWWBMMWWMWMMMIIKamWWMMW—  —

TELEGRAMY.
NA S P O S O B Y  BIO RĄ  S I Ę ! . . .

W arszaw a. YYydzia! hiionnacyim>-<>raso*vy 
wileńsjjtego icnernhicgo kom isariatu w yborczego 
komuniliaje. że w edług wiadontości nadsyłanych ' 
z rerenów . czynniki w rogie w yborom  roz.głaszu- 
.i;-. celctn zmniejszenia frekw encji, iż ludzie, któ- 
rky p r /d ro c z y li  lar jlKh u naw et 50. nie m ogą glo­
so*  :>e. poniew aż ich głosy  są nieważne. W ładze 
energicznie przeciw działają rym fałszyw ym  po­
głoskom .

Z pow. brusław skiegn donoszą nam z kilku
n d H n H D M M H IM H M I lIM M M M M M M M M H M i

źródeł, że w gminach od strony Litwy kow ień­
skiej prow adzą 'Ksusykim agitatorzy  zaciekłą 
kam panię offe-iw  głosu,vnuni. ( )bieżr?ża.iąv para­
fie /  racji koletidy osjłiWMĆają diiopom . że Boi­
ska w prow m i/i pańszczyznę i nakaże chłopou! i 
Uziewczęlorii uoszetiic ■-peoialiweo ubrania gor- 
sSego (.!), Za g ło so* -aiue na kor/.\ ść  Litzry agi­
ta to rz y  obiecują po l.OOó rubli.

W guóuie dryśw ladciej. gdzie obecnie Rząd 
1 polski wydaje włościiWKMii pożyczki nu 
vvę siedzib, ztttbzczonycit -przez wojnę, a^itawzr/y 
iłiKttacza i:idsK)ści. ażeby brała pożyczki, ą ;x>mm 
głosow a la za Litw a, to nie bc.tóc trze hu ich od­
daw ać (I).

W  :iK*'.viccic oó%tniarsskint >d strony Rosji zja 
wili się agiiafpr/,v imJ.szowiccy, którzy inunawia- 
ją do czym-eou wyśtąipień przeciw \|\sTk>vmi. P o­
dobną akcje 'p row adzi rndykniny obóz liiatoraski. 
Znaleziono wiele ode/w bolszcwickicl! i Wato 
riiskicli.

Bolszew icy sKira.iy sie nam aw iać w łościan  a- 
iialfiibętńw do rabunków , iirzypomittając ..dobre '1
bolszewickie czasy. Ruch tuki zauw ażono w gmi­
nie Ir epickiej.

SPO BT.
Z LVZW14KSTWA.

0
Niepogody w okres ie  p rz e d św ią te c z n y m  s p r a ­

wiła , że tak  W a r s z a w a ,  jak i L w ów  m u s ia ły  od­
w o łać  te rm in y  grticfuiowycit zaw*odó\v.

Pierwszą.-, za w o d y  ły ż w ia rsk ie  odbędą  sie w  
dniu J. !. (o ile lód dopisze) na  s taw ae j i  L. T. L. 
z p r o g r a m e m : jazda szybka  dla jun iorów , oraz- 
popis w ta ftćad i ;  w- dniu t .  1. odbędą  się z a w o d y  
k tó re  by ły  p ro p o n o w a n e  na ołrzień 26. XII. l(Xj§ 
zaś w  dniu 15. I. m is trzow stw  a okręgow e.

1.. I'. L. chcjfc miłośnikoin i przjgsciołoiri 
ły ż w ia r s tw a  dać  m ożność  dow iedzenia  sie i z b a ­
dania dok ładn ie jszego  tajemnic sz tuk i ły ż w ia r ­
skiej, urządzi w miesiącu styczniu ,  w  sw o im  lo­
kalu p rz y  ul. P ełczyńsk ie j  o d cz y ty  w ra z  z u rzą­
dzeniem ćw iczeń  p o k a z o w y c h  na łodzie.

O d c z y tó w  będzie trzy .  a to: I) O  Hoekcyhi 
na lodzie, 2) J a z d a  sz tuczna ua łodscie. tańce , o) 
Ja z d a  szybka  (w yścigi). O  term inach  < fczy tó w ; 
dorMcstcmy w  sw oim  czasie. f. s.

%  l a u r k i *

W  ponie-dziafek. 26. grudnia odbj ł sic w Mli; 
Towarzystwa m uzycznego IV. ikoiuert symfonl- 
czny Polskiego Związiku m uzyków .

Dato tej produkcji wymieni.u u jako drugi
; dzień św ią t Bożego Narodzenia   na czcK spra-
. w ozdania. b y , dodaw szy  do tego odpisaną i uH- 
S2a „godzinę 12 w  polttdtw ". wj-jąśnić małfcrkd- 
ne nicpowodrzenie. Pubticznoś uatsza igii-kot-uje 
jak w iadom o - -  w szelkie produkcje. cslię.'v.'ifłące 
-się w porze południowej, a w ite  tnożua było prze- 

• Widzieć., że garstka słuchaczów  będzie bardzo 
szczupłą, gdy ow a fUJenawiciząjna przez św iat 
m uzykahiy ..godzirra 12“ zbiegnie się z mruiiaum 
rów nież nieodpowiediimt. z dniem św . Sz-cz-epaną.. 
A ranżerow ie koncertów  doś*irtdcz\'!: i-nż nic.K- 
.inoki-otTue. że niefortutma pora niw eczy wszelkie 
zabiegł. I>o p racy  dyrygen ta  p. ALfrcda SmdJera. 
całego zespołu orkiestr iInego w reszcie biirra
koncertow ego Tuerka tno-żtui /aw ośnw oć ■,\iec 
słow a: „Szkoda czasu i a tła su ...“

' Skreśliw szy te krótką adruomc.it;. takc prze- 
f SUOgę na przyszłość, zaznaczam  zarazem  suJccws 
Ą ftysty tfeny  minuj ow ego mcpo\v<Kiy.eiiia 'kaso­
wego - -  w  całości dość polcażny tej produkcji po- 
rtfedziałkowej, podobnej do popTsu IłCKttpozyitor- 
s-kiego ze względu na układ program u. Nowością 

■ była bowiem  uw ertu ra  sym foniczna A. Stadk-ra. 
tego/, kompossytora druga uw ertura do opery 
r.W arszaw-iaitkif należy również do dgieł inte­

resujących. bo m ało jeszcze raiaiiiych; ame utwo- 
ry jak przepiękna syutfonja U w orzaka i L iszta 
potmu-t cckięSiraidt.1,' „Les P re lu d cs“ g rupow ały  
sic obok rycli now ości i wznowieii -jako k-ompo- 
zycjc pr/t-d  łaty iirź w :> ku mywanie na Iwowsitiej 
estradzie.

N ieprzeciętny i zajuiw w dający wiele w .przy- 
tsz lo śc i raletit kom pozytorski p . S ta d k ra  wy-datnti 

sie już bardzo korzystnie w ..W arszaw iance44 —. 
operze mvieńeAi.>u\' podczas przedsta wjeń tka sce­
nie lwowskiej znacznym  sukcesem . O parta nu o- 
praoow aniu znanej iricśiri polskiej uw ertu ra  uo 
..M 'arsżaw ianki“ stanąć może śmiało obok .słyn­
nej ..Po!f«tii“ RyszalSą W agnera. -Nie .|M ównują.c 
wecie w albróp ' koim-łąłrtcTfjrskic-lt tycłi łrm tskryn- 
cyj stw ierdzam  tylko -podriWeństwo pod wizglę- 
dem zewnętrzn-e.i formy i analogię intencji. W yż­
sza o wiele wąr-tość przedstaw ia odegrana ontg- 
dui po raz -pierwsży ifwbTtuira symfo-iricaw. zw.ą* 
ż y p c z y . że fu opierać się tmisiał kom pozytor o 
w łasne pom ysły. Granice tej ..w-!7isnoSci“ nie sa 
  co praw da - w sztuce kyrninyzytocskiej w  ogó­
le w yraźnie  zakreśkm e i nieiicwnyłn ty lko jedno­
stkom  pracującym  na polu twórcjsuści, przyznać 
niożiia zaletę absolutnej orygtoakw ści, w ykłneza- 
ją-cei wszelkie tak z w a ie  -• reminisoencje. -• 
W olną od romiiiLsceneyj nie jest rów nież S tad lera  
uw ertura , jakkolw iek napistma z pewrrym polotem 
sam odzielnym  i z tym  tem peram entem  Właści­
w ym  tylko a n y s  tom praw dziw ie .u talentow anym . 
P isząc to  sym foniczne dzieło, w ykazujące itotrad+o

w sw ym  układzie harm onizacje bardzo  utniejełną. 
i szereg  zuętssnto ołm iyślaitych efektów' onkiesrra!- 
uych. nie mógł kom pozytor widociz-nio oprzeć sie 
poryw ającej sile wjRywu Ryszanda WsAtoera, o- 
»az iiuNdenii.śtów włoskich i wpłata} gdzieniegdzie 
obcy  zw ro t hanmwwaztiy. Jako  dyrygent licznego 
tytri razem  zespołu o d d estra lnego  położy! p. S ta ­
dle r pewne zasługi w zakresie ry tm ik i tmiicfszc 
z:ts pod \vzgi#idem odcieni dytiaimcziiych, Niena- 
gaitność tej gry stmijer»ie]. ale mato itrozmaictmeji 
t?ol:tczana z przew ażaiąctnn w  niej „torte" dość 
jcdnosl.ajjiem v\ y rad za ła  m ało wrażeń a sporo mo- 
m eutow  dość nużących, które -pirzerywał -  ty l­
ko od czasu do czasu — iakiś i>oważaóe.isz.v otobt. 
mię ty łe może w ykonania co sam ego dt-nela. P ię­
kno łak id t uńv<yrów, jak symfonia D w oruaka. lułr 
Lmztti „PrełtKtos“ opierało sie dzielnie tym  laos- 
fann w yższej sitbielitośea. te zaś m om enty, w kito- 
ry d i iTOtiłrreśłała je batuta o. ffatH era. w r v « r ty  
g to teze  \‘Tożenk' iłu slucłtaczacli i za nie - oretz 
za uw eł-tw c do ..'W-arwsa wianki* i zat sw e najno­
wsze syinf<wvicz.‘ne dzieło - - d-giękowtitto eferrygen.- 
ó:mi obsvi*i|.jąc go kilkakrotnie sesdeęsats/flw okto- 
skanii.

Poim jając ow e wyż wspommfcine retnhn*sce»- 
cjc .przyw yź.szy ł — bąd ź ko bądź sukces ko tn - 
pozytora powodzeaiie dyrygenta ;i zaż.n»C3!eB*e itti 
Tóżnicy rńe spraw i nśeza-wodkńc kon certan m w  
iiajrtmie.iszej naw et przy/krości.

Lr. NtMtlMMtsęi'.
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Towarzystwo d a ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „M E R i D I O N A L E“ w T R Y J E S C IE.
P r i / c h o ^ y . R a c h u n e k  s ł r a ł  i z y s k e w  -*a c z a r .  o d  I, s t v c z r » 'n  tfo  31, o ru a fis ia  IS fS . R o jr c h ~ d :y .

1. R z e n 'e s V u e  funduszów  z
roUa pop:zedniec.o 

Rezerwa p ienrjua: 
ubezpieczeń.e g-adowc 

„ „ i ta s a k u  ac.
Fundusz reze w. kapriau  
Specf..(lid tez rwa gradów.

2. Rezerw a ć!a  szkód n ie i.rt-
•ikiw;: . z r. poprzedn

3. L o .lió  I z p resiji (po  p o ­
trąceń u at irna) 

ubez. i:.zen ie era owo 
z t~go udział roasc:-., 

re .seKiirac a
4. Dochód z lokacji kapitał.
5. Inno d ochody;

N ależności od polic i stem­
plowe

Należyt ś i. od premij gra 
dowy :h 

ince dothodv

l iry L r*

456.975 s 68 
l.aTo.óSł C4

7,247.615 43
1,842 217 33

303.349 20

101.621
44.963

o
16

296,883 
1,108 000

.>,405.398 
3 047.806

10
94

449.933 66

L-l V

5,841.7! 3 

J ,860.068

7,453.305
202 m

74

04H
94

449.933 66
i

1. \V> piata szkód (łączn ie  z
ko- itan ii ::kwid„cji) 

od u w e z r .  gradow ych 
z  lego nciział reasekuracji 

od reasek u rac ji
2. K oszta ad m inut/ d cy jne: 

P ro w iz je :
a) nb;o p. gradowe 
li) i c a ; i kuracja 

B ożące wydatki adm>nis'r. 
Po alk;, naletyt. i Łt- m;.!e

;; Od, isy i lnie wydatki 
Srr.ita kursowa na efektach 

„ „ „ walutach
4. R ezerw a c l i  szkód nieure-

gu'owai.'ych z końceir, 
roku a d m i n i s t r a c y j n e g o

5. Stan funduszów  z k ncem
roku admń ist a .y jr .e g e : 

Reze w i p -em i-io : 
a) ubezp. gradow e 
i )  reasekuracja 

fundusz rezerw , kapitału 
sp ecja ł, prem ijna granów  .

6. N adw yżka z obro tu  roczn.

i o, 03.403

1.12 V

i: 442 686 05
l.bUii 21*

436 .153 
469.577 95

202 615 94
1,683.''89 l !

Liri

4839.671 81
1,051.614 56

894531 i 13 
641 986 ! 3! 
17 505 ; 99

75 981 ; 20 
o1.568 i 76

1,884 605 : 05 
296.682 j 62

1.108.000 j -

U

5,891.383 !87

1.7.13.023 37

;96

1,461.194 .73

3 289.287
L24 8.-6

13,806.103

Towarzystwo dla ubezpieczenia
P rz y ch o d y .

gradowego i reasekuracyjnego „M E R I D I O N A L E *
R a c h u n e k  c t r a t  i z y s k A w  a a  r o k  I 9 ;! 0

w T R Y J E S C I E .
R o z c h o d y .

1, P rzen iesien ie  fuiuiu-zuw z 
ro i  u poprzedniego 

Rezerw a prem ijna: 
ubezpieczeni : g iadow e 

„ ., re  sek racyi.
Fundusz ;e z  rw. kap tułu 
fp  cjoln . reze rwa gi\*dovv.

3. R zerw a d a szkód uregu­
lowanych z roku po- 
p '2  d lego 

IB. Do hód z pren iji ( )o  p o trą ­
ceniu s to r n a ) :

Ubezp eczenie giadow e 
z tego udział rea sek u ra c j 

Dz at reasekuracy jny 
z tego udz ał rea se ; uracji

4. Dochód z lo kacji kapitał.
5. Inne dochod y:

Nateżytości od polic i stem ­
plowa w działe gradów.

Należyt ści od prem ij gra- 
d wych 

D - aggio  na wa ut. ch 
Inne dochody

Lny

302.515 
1,682 089

,94
11

I U. 191.083 
3 ,1 2 8 5 5 3

>44
07

4 166.264 
5 72.-67

62
73

L-1

1,884.605 j05 
ż.96.682 162 

1 108 000 !—

7,062.529 137 

3,593 996 i87

737.048

157.937
100.937 

47.392

i. ii v

1. W yplata szkód (łącznie z 
kosztam i likwida ii)

U 'e/ p iecz en ia  gradow e 
z tego udział i ca sck ir  a ji 

D zia ł reasekuracy jny 
z tego dziai reasekuracji

2. Ko-.zia adm iniairacyjne: 
Prow izie:

a) ubezp uczenia gradow e
b) reaseku racja  

B ieżące  wydatki adm inistr. 
Pod tki, n ie ż y t .  i stem ple

3. O pisy i inne w ydatki: 
Różu. ku sow a przy efekt. 
Odpisy

4. R ezerw a prem ijna o l  po- 
bc gr dow. w ieloletnich.

5. R .zerw a d)a szkód n eure- 
gu owanycii z kcń em ro ­
ku adm nistraovjnc:go

6. S tan  funduszów z końcem  
roku adniinisira. yjnego

, , Rezerw o prem ijna:
1,043.315 i99 |; a ) ubezpiecz, gradow e

1 |i b) reasekuracja
' !| Fundusz rezerw , kapitału

Sp ecja  - rezerw a gradow a
7. Nadwyżka z obrotu roczn.

3,239.287 -67 

J, 161 394

10.866.526 ;24 
356,643 -4 -

16.707.168 11

l i,v

8,565 261 21
2 695.527 ! 41
1,-.03. -53 : 18 

13-J.827 I 39

608 525 j 01 
,867.989. I 85

163.630
1.760.156

Liry

5,869.733 i 80

1,32 8.425 1 79

1,476.514
961.548
268,521

412.870 34
20 294 38

1,935.786 -
296 682 j 62 

1,1.08 000 1 -

U v

7 398 159 j 59

2.706 5S3 j 93

I
438 164 | 72

I
34.688 I 01

I
2,796 993

3,328.468 62 
9 110 24

16,707.168 11

Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „M E R I D I O N A N E“ w T R Y J E Ś C I E
P rz y c h o d y  R a c h u n e k  s t ra t  i z y s k ó w  za  ro k  19*9 z  c z y n n o ś c i w  H la lcpoSsce. R o zc h o d y

'
M a r k i  p o l s k i e 11 M a r k i  p o l s k i e

1. Przenizsienie rezerw y, prem ii gradow ej
2. Reze wa m ezałatw ionych szkód z roku 

ubiegłego
3. D ochód premijny
4 N ależytosci z pollc, oraz stem plow e 
5. S tr a ta

11.500

69.804
52.3ć>:’

8.847
34.872

49
55
77
38

i 1. W yplata szkód (w łącznie kosztów  likwid.) 
2. W ydatki ad m in istracy jn e:

1. Prow izie
2. B ież.-ce wydatki adm inistracyjne
3. Podatki i sten ip ie

j

6.221 ; J 1
8.489 03 
3.964 J 67

88.955 | 39

1
i

18.67 i  ; 81
3, Rezerw a niezałalw ioircch szkód przy 

koń^u roku rachunkow ego 
1 4. R ezenva prem jow a

!
54.17.1 1 90 
16.157 i 09

177.56 - 19 r
| 177.364 ’ J9

i ! 1

Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego , , M E R l D I O N A L E '
R n y e b o d y  R a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w  z a  r o k  I9 S O  t c z y n n o ś c i  w  H a ł o p o l s c e .

w T R Y J E Ś C I E ,
R o z c h o d y

1. Przeniesienie rezerw y piem ji gradow ej
2. Rezerw a niezałatw lonych szkód z roku 

ubiegłego
3. Dochód pretnijny
4. N alety tości z potić, oraz stem plow e
5. Strwta

M a r k  i p o l s k i
■ '1

11.309 96 ,
1!

37.92.3 S3 -i
208.382 2;> ij

44.01,5 63!
106.6Ó6 2 5 1!

408.287 , 90

1. W ypłaty szkód (w łącznie kosztów  kira/id.) 
3. Ko z ta  adm inistracyjne :

1. Prow izje
2. B e ż ą c e  wydatki adm inistracyjne
3. Pa datki należytosci i stemp!-.

" ,  Rezerw a nlezałatw ionych szkód
i .  Kezerwa premjowa

M a r k i p o l s k i e

27.032 ! 19 
29.211 i 79 

■*.581 i 72

290,310 1 72

60.826 
>6.677 

474 i

40S .287

70
48
....

90
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międzynarodowe akcyjne £owarz?$two ubezpieczeń od wypadków we Wiedniu.

H o z c h o a y , R a c h u n e k  etrjti.  « r y s ik ó w  x »  f o k  c b r o t e w )  9 1 9
T—-.nn.i I.  r  ̂^  I.J W .  fmm.mimm.ra, ■ ; ..lin. MII

P r z y c h o d y .

1. W ypł tła ->z<<ó(i iuC*nic z
kobitam i likw. 

z tego udzi-.t ica se k u ra c j:
2. K o s z u  l!\. . V ii :

!. iJ '«w:/:-.
2 B ieżąc.' w y a o u i . n .

ai  C i.j ł
i i ; (•■ai.'i.‘
c )  D .:.l. i .c : ;.i •:
li) SŚOtztl p O 'JiO ’ V i 

akv. :/.>'•.. o '
C) Pól tOi ja  i I.Cl*gi SiTK
u) Inric wydatki 

3, 1’ iKiiitk; 1 li .■ >Oi_Ł iu -...
S. Odpisy i iuue w ydatk

1. O dpisane nies f a * .  u .
2 . inne wydatki :

:<) Opłaty do kasy clior.
b) r 'T o w . do t:asy 

pensyjuei dla u ze- 
dników, saanijłis-WinTr
i służby 

i. Rezei wu dla śbkdd mc; 
regulow anych :

L)!a szk o d a  r. obtoi-.w  .-■> 
z tego udział re a s tk u iz c j 

D la szkód i  r. poprzedniego 
z tego udział reasekuracji

5. Stan  fund". z. końcem r. ohrot
1. R ezerw a preinijua

z t e g )  udział reassł.
2. Rezerwa kapitału
3. Rezerwa dla różnicy .lui. 
i .  Nadzwyczajna rezerwa

dia szkód dla; 
a) ubezpieczeń jedno­

stkow ych od wypad, 
fo) ogiiJnycłi ubeap. od 

odpow iedział, prawu.
c) doży wolne ubezpiecz, 

ico.ejow c
U) ubezp. od odp. praw. 

dla samochodów 
5. R czer. dla wątpi., należ, 
fi. Rc/.er. dla szkód w ojen. 
7. R ezerw a podatkow a

6. Przeniesienie zysku z toku
poprzedniego

7. Nad wyż. z Obr. r. adtneti-,1.

!7 9  579 00
ii,388 .769 80

i (50.91". 30

.'.■32.40! Kii
132 503 93
• 2 ;.:« r. 58

i 6 365 I 14

MD.ófci ! łw -------------

£,712 64? 
; ó s.7 > i

3. iS.i?iV 
: .SwS 927

9.4.łtk.ó33 ; Gd
r,;as.47o , 5»

.-po.dób j -  

■X)u.b9f>
JbO. uw L 
25o.' mu ; —

K ; o ii v

:.74l.ł7l ( IG
57. U 38 : 50

I. i 30.936 ; 66

; M \ 04 
669.438 f)0

tf.dOI

I 48,630 1.8

I '. 8.861 —

•żr.twsż* -

K*'j 0*3,1 i 5 
ż.< H.Xf.Of.‘if i 

260,970 91

2.000.000 1 -  
250 001) 
250.0) U , -  
160.000

18.64+ i 51
340 557 i —

2 ,' 68.032 i i

6,6'rii) t»#ł u

; i;
lw i «K1 j tiaj'

4,58*. 133 1

1. Przeniesie! it: zysku zroku 
poprzedniego 

2 Przeniesienie ; •/uszów z
roku poprzedniego:

1. Rezer. urew. (po p'>o+> 
cenin udziału reas.)

2. Re zerwa kapitału
3. N adzw yczajna rezerw a 

o i  S ZK od :
a) ubezp je<in<»slUpw.

od wypadków 
■b) ugóinycb tibczp. od 

n bpa w i udział. piaw. 
e); dożyw, ubezp. kolei, 
d) ubezp. od odpowiedz, 

praw nej saiMoclBOdów
j  K zor. dia wątpi- należ- 

Rezer. dla strat wojen.
0. Rezerw a podatkow a

K Rezerw a dłu szkód « i*u :e *  
guidwaarch z popi z«d. 
(po potrąć ud z. reaeck.) 

•i. Dochód z p iem łj (po pp- 
irącesóu storn a)

(po p o le c e n iu  udz. • f  ;» 
Dochody z  lo kacji kapitał. 
1 O dsetki od loku ej; w 

i.asach oszczęd ności i 
iu tyluc i finansowych 

2. Proc ud poż. falpetccz. 
.. ,. efektów

0. muc 'dochody :
1. N aieźytości od p e le
2. Zysk "kursowy:

a) na walutach
b) realizow ana uadwyż. 

i;ur.-otva na efektacli
o) książkow a nadwyżka 

kursow a « *  efoktasji

i 2 9 ł  ł.WlS

359.201
26,315.019

K u; O: V

500 Ó<» j

1,000.000 j
250.1.SW | 

abO.owi

n.m ' 26
•146,750 ; 15

2(<>9/t> . 91

fu.r cnv

7.613.006 i 60 
2,00 ’ 0 *

2,000.000 1 
250.000 . 
2bt>.')'J0 
150 000

10 .232  2 S 2  7 0
2 169 732 : 13

13.860 ! 60 
bi t 67S : 09 
768.276 23

165.231 21

W A M  i 62

Korony

18.644 !&1

12.-21R5 9*K jSO

;
(.-.'lirt.rill |—I 

8,982 :9«J 22

933 808 92

1.221 677 jS3

2:5,819.049 28
ó o<i <

R o z c h o d y
TTliędzynarodcwe akcyjne Towarzfstwo

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k a
ubezpieczeń od wypadków we Wiedn u.
v z u  r o k  o b r o t « « |  I 8 £ 0 , P rz y c h o d y .

K j h. K. h K. h,
îiiiiiniiiii i u .... ~uun- -UJ»J J-

1 IC |h. K. h. K. h.

1. W ypłata szkód łącznse z 
kosztam i likwid. 

z tego udział re a s tk w Ł cj i

< 5,609.993
2.322.353

76 '
3,28.5*4+* IW

I 1. P rzeniesienie zysku z toku 
poprzedniego 

[ 2 Przeuiesienic futtduszów z
20.117 95

2. K oszta ad ru iu istracy ioe:
1, Prow izje
2. Bież. wydatki atinmii.-t,.

a) Czyn ;/.
b) P łace
u) Druki i koszta iii-seicii 
U JK rozta podróży takw .
e.) P orto rja  i Udepranu . 
t> Inne wydatki

i
1:95.863 *07 

6. i 2,697 D9 
672.591' [72 

1,299.726 "19 
988.111 27 
.'778.401? -K’

i, :89.695 

i i .467.418

25

94

| • 
| '

i. . >
■
|01

roku poprzedniego 
i. Rezerw a prem ii na (po 

i potrąceniu udziału teffs. 
i 2. R ezerw a kapitału 
i 3. Ńadzwycz. rezerw a dla 

szkód Od:
: .i)ubezp,jedno.<tiu>% od 

wypadków 
b ) ogóin. ubezp. od o d ­

pow iedz. praw nej 
e) dożyw , ubezp. kole j, 
d) ubezp, od odpow iedz 

prawn. sam ochodów

500.1100

1.000.000
950.000

8,(kD.048
2,000.000

260.970

1

:> Podatki i należytosr i 838.717 82
3. tłdpisy i inne wydatki 

1 O dpisane nieściągait, 
p re te n s je 31.967 j‘)2 02

■m tw o 2 1IOO.0OJ ....
31.9S7 t. Rezerw a dla wą(płuv. 

naletyiaści
Rezerw a strat wojennych 

„ podatkow a

w.

2 Inne w ydatki-
a)JDpła,ty do kasy chory 

. i>) „ Tow . do k.-iśy 
- pensyjnej dia urzedn 

_ m anipulantelci siużby

i ;4 .880  136
2:.0-000 
250.000 
150^ 00

~
19,911.018 96

168.674 i<»7 3'>3.555 l>i r̂>fł W-2 35 j 3. Rezerw a dla szkód nicureg. 
r. poprzed. (p o  potrąć, 

utiziału reagek.) 
j i. D ochód z prem ij (p o  po­

trąceniu storna) 
l po potiąceniu ttaziału re­

asekuracji)

ł f . f S ią s —

^  Rezerw a dla( szkó d nieurog
DT.r sżkórt z 'ró«u  tfbiet,. 

z tego Udzia: reasekura i'
7,720.341 i— 
3,676 95 £ I— i, u 4:4. 1.87 27,14*6.028 •45

Dia szkód z r. vb. (poprzed. 
z tego udział reaselcuraci;

3.089..H ,' |— 
!.u u:.K ifi ; .- 3 4,54 9633 7,+87.020 (0,166 ■*•73 22 1», U4ti.i>83

5. Stan (und. z końc. r. ób ro i. 
1. R ezerw a preriiiLtfi 

z tego u d żiaf reasek
17,8+4.633 |3ł 

6 ,136.336 jf!« ] ',7 0 0 .9 9 - 88

' 5. Dochody z lo kacji kap iial.: 
1. Odsetki od lokacji w ka 

sacii oseczędn. i instytu­
13.308

1(2.827
824.402

2, Rezerw a k^^itału
„ dla różn. kuis. 

i . N adzw yczajna rezerw a 
dla szkód d la :

a)ubezp . jednostkow ych 
od wypadków

b) ogóln. ubezp. od od­
pow iedziało. praw nej

c) dożyw, ubezp. kolej, 
o) ubezp. Od odpow iedz.

prawnej dla samo •

2,000.000 
1,64“. 16! 58

cjach finatiBowych
2, Proc. od pożycz, hipoi. 

i 3. „ „ efektów

81
60
49 3S0, t38 90

5”0.tM>.> -...i

),00ó .Owó L .  
250.0ftn

j 6.  Inne dochody :
' 5. N ależytości od polio
1 2.  Zysk kursowy 
1 a ) na walutach

b)  realizow ana nadwya.
kursow a na efektach 

<•) książkow a nadwyżka 
kursowa oa efektach

j

i

i 1
i68
j ■

1,382.i yo
7.ł.lWfco8i

96

75 7 743

chodów 150.000 |... 2,000.000 — ! — '
5. R e z e r w a  dia w ą t p h w .

należności 
K. R e z e r w a  dla s z k ó d  w o 

jennych 
Rezerw a podatkow a

250.000

250.000 
!50.0(Xi

— •

17,090.156

1
1
i •
i

'

;i

•

6. Przeniesienie zysku z r o ­
ku poprzedniego

7. Nadwyżka z obrotu r o k u
a d m i n i s t r a c y j n e g o

20 117 

611.1.620

OO

26 6 5 9 . 7 3 8 22
i 13,344.929 75 ; ; 43,8442)29 W

I I 1 L .  j _#
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T n i ę d i y n a r o d o w e  a k c y j n e  T o w a r i y s ł w o  u b e z p i e c z e ń  o d  w y p e d k ó w  w e  ^ i e d i t i u .
P r z y c h o d y ,  ł a c h u n e ;  s t r a t  i z y s k ó w  z a  r o k  c l i r o t o u r y  1918 z  o z j jn r s o ś c i  w  K a l o r e i :  c c , R e z c h o d y .

Korony Koro:: < onv .. ............ .. ................  ......... i-:.u, Ko rony Ko. i:H ,
-—*"t

L. Dochód z premii
z tego udział reasekuracji

40 009 
8.1-67 5

•

a t  5 i i 9/
1. W yplata szkód

z tego udział reasekuracji
1 834 

383 -SC) 1.450 o5
2 . N ..le/vtoś:i &(l ; (>lic
3. D od-tki a :m ui -liacyjne

21.887
2 .‘ G i

2.179
1.677

-- 2 . Prow iz;c
z tego udział reasekuracji

ń 62 > 
3 18 !5 871 8 l>

*. Fezerw a premtj a
i tezo ud-. ai r e a : ek racji 3 = 18.925 63 1

3. Koszta adm inistracyjne 
Ł U d-lar w koszt;-.ch cen!i

53.3 l c

5. Re.-.erw' dla szkód
z itg o  udział reasekuracji

o o ■■ 00
30 41.217 70:

z - rządu ( I 0«,'udocb. prenij,") 
5. Opłaty ii.s rzecz funsiu zu

4.0C-0

899

30.DS4

6, D -Diod i. lokacji kap ita łów
7. N :a o  ór z obrotu roc/ rego

2.849
4:4: 8„'0

81 , 
3 4 1

)

re a s y jre g o  i kasy ch rych 
6. 'Rezerw a premij

t  tego udział reasekuracji
35,565 

5 480 56 44
j 7. Rezerw a szkód

z tego udział reasekura i
75 367 

" 7 32. t « 93

. * ! i 142.181 70!; 1 42 7 8 i 7(1 i

T n i ę d z y n a r o d o w e  a k c ^ j t i e  C o w a r i y s i w o  u b e z p i e c z e ń  o d  w y p a d k ó w  w e  W ie d n i u .
p r z y c h o d y .  R a c h n n e k  s t r a t  i z y s k ó w  z a  r o k  1 9 2 0  r. c z y n n o ś c i  * i  W lałas o i s c e . R o z c h o d y .

M a r k 1 f o 1 s k i e . . .  a r k i p o , s k i e

Dochód z premij
po potrąceniu reaseku racji

92 232
39 o.3ó

—
52.895 06

W ypłaty s J .ó t i  
! po potrąceniu reasekur-cji

540
223 i 316 00

N ile i  ‘ości o.' p o le  
[V.;T;tk ,'dmt astr.- :v jn e

23 895 
3 836

5.718
15.54U _

Pro\viz:e
z tego udział reasekuracji

2 '.708 
14 9 iS ,7 5.759 7* 7

n .z e iw a  premi na
o p o :rąc n u reasekuracj ‘t ■ 21.059 1- i Kosztu adm inistracyjne 

] Fundusz p .n sv j:.y  i kacu chorych
124 8 1 

1.514
—

Rezerw a od szkód
ęo p airr e,: u reaseku acji

52 766
16 253 -- 36.514

Rezerw  ; premdua 
i po po'rą<eniu reasekuracji

59 705 
20.:-38 0:1 39.766 18

Doc' ód , ka; it itu 
NT;.:o ł , r  z obr tu rocznego

2.792
73.978

79
V

j Rezerw a dis szkód
r-o potr/ :c:i.ti rc sekaracji

73.400
3i;.Ld9 90 *?.' ( 0

214 488 f ,i;: i I 2 ! :-488 05

t O Y * , T A  W  s p r a w ę

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. IV. 115/20/9. W drożenie p o s tę p o w a ła  celem n- 
znania za zm arłego. Józef Kusina z AUodochowa. peł­
niąc s tn /be  w ojskow ą przy  23. pułku strzc-iftsw. p ra ­
wdopodobnie aa ironoic w łoskim, zachorow ał tam że, 
poozeui został oddany do szpitala w O reiiowic.tcli ua 
W ę^r/ecli. udzie misi umrzeć w ; w rześniu HM 6 r. Ody 
zatem  przyjąć należy, że zachodzi ustaw >we doir.nie- 
ltiuiiie z par. 24 usi. cyw . przeto w d raża  się na prośbę 
Annv Kusina postępow ania celem  uznania za  zm arłe­
go. W ydaje się przeto  o g ó ln e • w ezw anie, aby udzielono 
SąisTwi lub kuratorow i Panu W ładysław ow i .Mossoro- 
wi p d w o k a to w  i w Tanio wie. k tórego ustanaw ia się 
zarazem  obrońca w ęzła  m ałżeńskiego -  w iadomości o 
po wy i  w ym ienionym . Józefa Kusine w zyw a się, aby 
p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem stawił- się ind w inny 
sposób uw iadom ił o swerti życiu. Sąd tu tejszy  na po­
now na prośbę po dniu 20. czerw ca 1922 r. ro z s trzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Tarnów dnia 2. listopada 1921. 12867 i -.-15

FIR M Y .

Firm. 1019. Stów . VI. 87. Zm iany dotyczące firm y 
iu> w pisanej. Do rejestru  w pisano dnia 20. w rześnia 
1921. Siedzitni iirrny: R aw a ruska. B rzm ienie firm y: 
Pow iatow e stow arzyszen ie  rolniczo-handlow e, stow . 
/a r .  z ogr. poręką. Zmiany na wuinem zgrom adzeniu 
oobyteni dnia 10. maju 1921 w R aw ie ruskiej uchw ało 
no r o / ,  i;..tanie s tow arzyszen ia  i tegoż likw idację. 1 i- 
kwidatoi-.mń zostali ustanow ieni do tychczasow i d y rek ­
torow ie. k tó rzy  firmę podpisyw ać będą w sposób do­
tychczasow y z dodatkiem  w likwidacji. W zyw a się 
w e rzy c i®  stow arzyszen ia  aby ze sw oiem i pretensjam i 
zgłosili sic do stow arzyszen ia .

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział fV.
Lw ów  dnia 3. w rześnia 1921. 12837 I— 3

KURATELE.

P. X:\i5t. 9^21 !2. Irdykt. P . Różę z Maksów 2 śl. 
D egetm ■«.. iąscicfeikę realności we Lw ow ie pozba­
wia się w'ę.sci(;wo w lasuow ołnosci z powodu s tw ie r­
dzonego -.łaoiema w ładz um ysłów  cii. D oradcą jej 
ustanaw ia stę Parta Adolfa K ur/era .

Sad powiatowy Sek. I. Oddział X X IX .
Lwów dnia 16. wrzcśaia 1921. 12796 1 ~J

LICYTACJE.

C- 4 8 r/27/14, Cdykt licytacyjny oraz w ezw anie do 
ogłoszenia w ierzytelności. Strona zobow iązana; Masa 
spadkową po błp. Mojżeszu Chasklu Schóttbacfce. Na 
wniosek M echla Steina i tow. w Sanoku strony egze­
kw ującej odbędzie się dnia 31 stycznia 1922 sod  z. 19 
przedpol. w biurze .Nr. -1 na zasadzie zatw ierdzonych 
warunków licytacja  następujących realności: a) księga

grun tow a ni. Sanok w hi. połow a 254 24!. 104— 105 i
693 łącznie jako jednolita całość na częściach Pb.
62— 63— 64 stoi m urow ana kam ienica,   inne pgr.
197, 193, 196/1, 194, 195, 190/1 stanow ią przew ażnie o- 
gród, a pgr. 1022 drogę dom ow a; w artość  szacunkow a 
2,863.886 łącznie z przynależnością, najniższa oferta 
1,431.943 Mkp.; b) ks. grunt. in. Sanok wid cala 225 
parć. gr. lkat. 467/2 rola, w arto ść  szac. 79.806, najniż­
sza oferta  39.600 M kp.: c) ks. grunt, m.' Sanok whl. 
cała 3oo p. btid. 426, w artość szac. 27.302. najniższa 
ofdtta 13.650 Mkp. Do realności ud a l gm. Sanok n:t- 
le /ił następujące przynależ nnś':?. a .o: l i  muyy oporow e 
kam ienne na zap raw ie  w apiennej zaw iera jące  102 -i- 
,->3 en 15=; tri" oceniają pp. znaw cy I vtc na 2.0LH! Mkp.

31d.( 0i; .Mkp.: 2) sz tach e ty  żelazne na podm urow a­
niu R t-vieraiace 89 rn. b. podaja t m. i \  ir* «<>"i Mkp. -v 
62.000 iMkp.; 3) 28 okien w ew nętrznych  ceniąc 1 r kno 
kom pletne po 2.000 Mkp. •— 56.000 Mkp.; O 2 drzw i 
podw ójne oceniają znaw cy po 3.000 Mkp. •- 9.000 V,kp. 
razem  na 437.000 Mkp. oszacow ane. O dy m asa spadko­
wa po bł. p. M ojżeszu Ciiasklu Schoubachu objęta zo­
s ta ła  — zw alnia się jej k u ra to ra  adw . D ra I.hikLui.i 
z obowiązków kuratorsk ich . K oszta w ierzyciela M r- 
chia S teina za wniosek i w arunki oznacza się .>:> v3o 
Mkp Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd pow iatow y. O ddział (V.
Sanok dnia 19. grudnia 1921. I2S00 1 -  3

<»««• « « « - « •  f *  AC *t#6 ( I t C i t t A K t k U t l A i  »•

R. WRÓBLYYSKIISKA
DOM  R O L N IC Z O -)

BYDGOSZCZ

W
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G D A Ń S K A  £ 5 2 .
(P o z n > ) T e l e f .  71. “

S

O o s t a r e s a  w $ s e P ! i l e g o  i  

zbośii m^ki i innych «

Ogłoszenie.
Tła nadzwyczajnem Wslnem Zgromadzeniu Członków 

Składnicy owa rów U.ięclnśków Odbudowy we Lwowie, 
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną poręką, odbytem 
dnia 17. « -udnla 1921 uchwalono rozwiązanie i likwidację 
tejże Spółdzielni oraz zamianowano j ;j  .likwidatorami do­
tychczasowych dyrektorów j>p. Amonicgo Świąteckiego i Sta­
nisława Urbańskiego.

Wszystkich ewentualnych wierzycieli powyższej Spół­
dzielni wzywa się, by pretensje, swoje zgłosili do jednego z 
wymienionych likwidatorów <Lwów. ul. Kopernika I. 11) do 
dnia 31. stycznia 1922.

Składnica towarów Urzędników Odbudo­
wy we Lwowie, Spółdzielnia zarejestro­
wana z ograniczoną poręką we Lwowie 

w likwidacji.

Do L. M, 105535/21/1.

OBWIESZCZENIE.
W piąt.Mc d n ia  30. g ru d n ia  1921 o g o d z h iie  10 

p rzed p ołu d niem  o d b ęd z ie  s ię  LIC YTA C YJN A  sp rz e d a ż
4975 kg. m ąk i p sz e n n e j  w  
65 w o r k a c h  p o  75 kg.

T o w a r ten z ło żon y  je s t  v,r m a g a z y n ie  przy ul. 
K op ern ika  17. 12883 M A G IST R A T  m. LW OW A.

Trzecie Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie

A kcjonarjuszów  A kcyjn ego Benku H ip oteczn ego  
udbędzie się w e  w t o r e k  d n i a  1 0 . s t y c z n i a  I J 2 2  
o  g o d z ,  10 p r z e d  p o ł u d n i e m  w  g m a c h u  B a n k u  

H i p o t e c z n e g o  w e  L w o w ie .
P rzed m iot ro z p r a w ; W niosek  n a  zm ianę stu.ntu  i 
na p ow ięk szen ie ku pi tai u ak cy jn eg o  do 280 milio­

nów M arek  polskich.
Pp. Akcjonariusze, którzy mają zamiar wziąć udział 

w tem Wal nem Zgromadzeniu, zechcą ' myśl §. 54  statutu 
złożyć akcje swoje n a jd a l e j  do d n ia  2 7 .  g ru d n ia  
JSiil w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w fi- 
Ijach. Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu na które oprócz 
pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne. ę» 
prawniąjące do wstępu na tfeałne Zgromadzenie.

Pp. rtkejonar usze którzy przysługujące im prawo 
głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocni« ów ,: ;ch =• 
dełnomocnidwa na odwrotnej stronie ka. legitymacyjnych 
umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Lwów. dnia 10. grudnia 1921 fJ/tOA HADZOFjCZA 
§. 54. w  każdetn W atnem  Xgrwjiadvcecit| m aja głos 

ci akcjonariusze, k tó rzy  przynajm niej na 14 dni przei- 
zebraniom  się zw yczajnego lub nudź wyczaili ego Wal 
iłfgo /.grom adzeniu złoży!} akcje “ asadubijącc ich 
praw o glosow ania, w raź  z n ie/upadłym i jeszcze kupo­
nami w kasje T o w arzy stw a  lub w iduych miejscach, 
które Rada nadzorcza przy  ogłoszeniu zw ołania o/.cz- 
cz.v. Nu /.łożone akcie w ydane będą pokwitowania, i 
k a rty  legitym acyjne ■-■> w stępu na zgrom adzenie.

6. K a/u t akcjonariusz ma prawo do ' ty lu  głc-

OGŁOSZENIE
W alne Z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  B A N K U  

PO W IA TO W EG O  w T a rn o p o lu , z a r e je s t ro w a n e g o  
sto w a rz y sz e n ia  z a ro b k o w e g o  z o g ra n ic z o n ą  od po  
w ied złain ośd ą , o d b y to  dnia 10. m a rca  1920 uchv,ra- 
iło lik w id ację  sto w arzy szen ia .

W zyw a się  w ierzy cieli by zgłosili sw e p re te n ­
sje  do  s to w a rz -a z e n ia . 1284 ■■

sów . ik- razy  rep rezen tu je ' po Hi akcji. Żaden ii-.Jnak 
akcjonariusz. bez względu, czy we w łasnem  imieniu, 
czy  inko pełnomocnik glosuje i żaden paffiomncńik. je ­
dnego lub w ięcei akcjonariuszy więcej niż pięćdziesjąi 
głosów  mieć nic może.

?. 57. P raw o  glosow ania na W alnem  Zgrom adze­
nia może. w ykonać akcjonarins/. tuk osobiście, jak ter 
i prze.?, iiinocowaiue drugiego akciopariusza inaiace 
p raw o  głosow ania. W yjątkow o mogą być zasfcąpiertiJ 
m ałoletni przez opiekuna, zostający  pod kurateh) prze./.! 
ku ra to ra , kolncty  przez pełnom ocnika, spółki liantliów cf 
iir ta r  jednego z prow adzscycli ich firmę. S tew arz y - | 
szenia wogóle przez jednego 7. członków  do tego uinc 
cow ancgo. osohy m oralne przez jednego ze sw vci’| 
przefożonycłi. chociażby ci zastępcy  nie byli sami ak - 
ojonarjuszam i. (P rzedruku  nie płacim y.)

W ydawca: 5POŁK.A WYDAWNICZA.
Z Drukarni Dolskiej, pod xavs i. Ractyóf^sgo, Lwów, Chorążczyzna 3 i
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